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liczba 6 i %. SE , i 
wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — połrocznie 
po nc A zły, — kwartalnie 4 złr. 50 et.--miesięcznie 


1 złr. 50 et. 
Z yr.eryłka pecatowa 


miesięcznie 3 zir. 

Z yrzesyłką pocztową 
rocznie 4 

ancji , Anglji 
aż Kij ah wartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rekopisó 


za granice; do 


Te 210 Redakcji (71. 


Uzasadnione obawy. 
Lwów 17. października 


i ie lubują w kombinacjach poli- 
mo. Gai się „A tle stosunków między- 
narodowych, mają obszerne pole do popisu. Fan- 
tazja może bujać po przestwórzach galona - 
cznych i tworzyć obrazy. które mieć się e a 
do rzeczywistości, jak ~ M za" gnir 

i orównanie — pięść s 
ari kogokolwiek AD wić, Fakt, z kifa 
obecnie mają do czynienia cechowi i Ak 
politycy, istotnie jest nadzwyczajnym i niezwy An 
t toż nie można się dziwić, że trudno go ta 
skomentować, aby można było powiedzieć, że to 
i retacju autentyczna. m. 
m di 5 i mówił z Rudivim. Fakt 
ten jest tak wyjątkowym 1 niespodziewanym ii ; 
nie odpowiadà przeciętnym wyobrażeniom 018 A 
jących wrzekomo stosunkach między państwowy 
i o ugrupowaniu międzymocarstwowych, e zda- 
waćby się prawie mogło, iż cała ovg eu. 
ropejska, opierająca się, jak wiadomo, z j nej 
strony na trójprzymierzu „niemiecko-austrjac o- 
włoskim, z drugiej na przyjaźni franeusko-rosyj: 
skiej, z gruntu zachwianą została. Co w dzisiaj 
szej konstelacji politycznej w Eu: opie jest "ag ; 
nego między Rosją a Włochami, o czem 
mówić i o co mogli się układać exp 
nim, jaki interes polityczny mógł RE em >. 
mini stra spraw zewnętrznych Z kierowni p 
lityki rosyj: kiej? Pamiętać 
że dwaj ministrowie nie © AR 
owszem, że zjazd był umówiony, 
i wano. dac 
P HR a powyższe nie ma znikąd odpo- 
sędzi pewnej i stanowczej — toż rzecz nain; 
na, że posypały się domysły, jak z regu R 
toci. Ani nam przez myśl nie przechodza M Ą 
wać, że my si? prawdziwej przyczyny i istotneg 
celu zjazdu domyślamy. Owszem. Przyznajemy, 
że wraz z innymi stoimy wobec nierozwiązanej 
zagadki, że należymy do tych którzy zagadki 
rozwiązać nie umieja. Mimo to jednak nie jesteśmy 
do tego stopnia naiwny mi i nieobeznanymi z 8y- 
tuacją polityczną aby uwierzyć h 
jakie pewna część pra: y oficjalnej stara się katie 
w opinię publiczną. Równocześnie ‘e wszystkich 
stolie mocarstw sprzymierzonych z Berlins, Wie- 
dnia i Rzymu trąbią na urząd, że spotkanie się 
Akwen z Rudinim nie ma żadnego charakteru 
politycznego, że była to zwykłi AE 20 
czności bez żadnych następstw Po e 
dwaj mężowie stanu spełnili jeno obowiązek ur- 
tuazji nie mówiąc przytem nie o polityce. | różne 
usiłowania. Nawoływania owe, choćby najhała- 
śliwsze, nikogo nie — ogłuszą. Tak grzecznymi 
ministrowie nie są, aby aż za pośrednictwem 
ambasadorów traktować o zwykłą wizytę etykie- 
talna. Polityka była więc niezawodnie = m, 5 
którego się zjechali Giers z Rudinim. Ale, jaka 
ityka ? m 
po Kto pilnie śłedził wypadki niedawnej prze- 
szłości, ten z powodzi domysłów i hipotez, złą 
czonych ze zjazdem tych dwóch mężów stanu, 
łatwo wynajdzie te, które, jeżeli nie 5 w 
sedno rzeczy, mają przynajmuiej Za żę ą pra- 
wdopodobieństwo. Najskrajniojszy domysł posuwa 
się tak daleko, że przypisuje” Giersowi zamiar 
oderwania Włoch od trójprzymierza 1 Ppayíiania 
ich dla — sojuszu francusko rosyjskiego. Ze ji an- 
tasja, kwestji nie ulega, ale na dnie Jel a rk 
się coś, co do prawdy może być bardzo po £ 7 
Przypomnijmy sobie, jakie przyczyny zło yy 
się na upadek gabinetu (risplego 1na powo. 
nie do steru Rudini'ego, uprzytomnijmy sobie, 
co ta zmian: miała oznaczać i czego sią po niej 
spodziewano, a dojdziemy do przekonania, że 
jeżeli sojusz między Rosją a Włochami jest dzi- 
siaj rzeczą niemożliwą, to jednak przestały Wło- 
chy być w przymierzu środkowo europejskiem 
tem ogniwem, którsm były dawniej. Wszak 


kal się przypadkowo, 
że poprzednio 


MOZAJKA. 


XXXI 


(Listy pana Bonifacego. — „Fejletoniki* Bartoszewicza.) 


Listy do pana Bonifacego. 
XXIV. 

Kochany Bonifacy! To ci się udało! 
Więc masz garéć śrótu w łydce — szkoda, że tak mało! 
Bo mnie już pasja bierze. Codzień, skoro wstanę, 
Piszę: wracaj do liwowa... aha, groch na ścianę! 
Masz tobie polowanie — dziki i niedźwiedzie ! 
A coś mi zudał strachu! W środę po objedzie, 
Ktoś dzwoni... dziad, z peWDOŚCIĄ, powiadam do ŻONY... 
A tu telegram Gucia: „Papa postrzelony, 
P nie mówić mamie i przysłać doktora“. 
„Proszę "s R 
Żona w płacz — ja na masto. Właśnie byta pora, 
O której w swych przybyżkach, eni eskulapowie, 
Śpizedają narodowi detalicznie zdrowie. 
Dwóch mi przyobiecało, 46 pojedzie — razem 
Z obcęgami, szczypeami i różnem żelązem. 
Wrócili wczoraj wieczór, Zdrowi Í weseli, . 
Mówili, że śróciny wszystkie ©! wyjęli, 
Że poleżysz ćwierć roku, albo dwa tygodnie; | 
Co zaś do dalszych następstw, oświadczyli zgodnie, 
Że jeśli jaki casus nie powikła sprawy, 
To wstaniesz albo prosty, albo też kulawy. 
Matom ich nie uściekał. Tak uspokojony; 
Natychmiast poleciałem do twej zacnej żony, 
I powiedziałem Wszystko. Na razie zemdlała. 
Ale polana Wodą: nto sprawka Michała , 
Krzyknęła: „niedołęga, strzelec od niedzieli! 
„Zawsze mówiłam : Bonku, on ciebie zastrzeli .-. 
I znowu zemdleć chciała; ale że na stole 
Stała karafka z wodą, więc zamknęła bole, 
Zwłanacza, gdym wytłumaczył jej czarno na białem, 


Giers z Rudi- | 


w państwie austrj ekiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kw „talnie 6 złr. — 


całych Niemiec 
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 sr. gr. 
Włoch i Szwajsarji rocznie 30 


w kedakcja nie zwraca. 


! liwym wyznawcą przyjaźni niemieckiej i austrja- 


bowiem należy o tem, : 


We Lw 


LIERNIK POLSKI 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8, rano. 


Crispi głównie dlatego upadł, że był zbyt gor- 
ckiej, 2e zbyt gorąco popierał sojusz, którego ; 
ostrze zwrócone były także przeciw — Francji, | 
wszak właśnie po Rudinim spodziewano się, że | 
pod jego rządami nastąpi, jeżeli nie formalne 
zaprzyjaźnienie, to w każdym razie pewne ży. 
czliwe zbliżenie się między Frencją a Włocha 
mi. To prawda, że Rudini przyrzekł przestrzegać 
sojuszy i traktatów, zawartych przez swojego po- 
przednika, niemniej jednak prawdą jest, (że zar | 
raz w pierwszym swoim występie publicznym 
mówił z wielką życzliwością dla rzeczypospolitej 
francuskiej, która rażąco odbijała od tonu, ja- 
kim się wobec niej posługiwał pan Crispi. Je- 
żeli więc przyjmiemy 2% pewne. że stosunki 
między Włocham! & Francją są teraz lepsze, 
aniżeli były dawniej — wówczas łatwą nam bę- 
dzie uwierzyć. że przez Francję stosm(ki między 
Włochami a Rosją także się poprawiły, że pier 
wszym objawem tego zbliżenia się jest zjazd p. 
Giersa z margrabią Rudinim. Raz jeszcze po 
wtarzamy, że nia wierzymy, aby rosyjski inini- 
ster Spraw zewnętrznych po jednem spotkaniu z 
rezydentem ;abinetu rzymskiego, pot:afił Wło 
chy odciągnąć wd sojuszu i sprzymierzyć je z 
Rosją, jak o tem mirzą niektóre pisma peters 
burgskie i moskiewskie, ale też nie wierzymy, 
aby spotkanie się na willegiaturze włoskiej dwóch 
kierujących mężów stano, pozostało bez wpływu 
na politykę. Obawy by Włochy nie sprzenie- 
wierzyły się trójprzymierzu i by szukać gdzie- 
indziej oparcia dla swych interesów, wydają nam 
się dzisiaj uzasadnione. 


Budżet austrjacki a Galicja. 
II 


Wiedeń 15. października. 
W rubryce „szkoły ludowe“ znajdujemy na 
stępujące wydatki dla Galicji: 
Seminarja nauczycielskie męskie zł. 
seminarja nauczycielskie żeńskie .  , 

dodatki państwowe do fundaszów szkół 
normalnych i inne dodatki 57.988 
Razem zł 290.083 
Rubryka ta dla całej Austrji kosztuje 1,793.435 
czyli Galicja ma » niej 16 pret. udziału Jeżeli 
udział Galicjj w ogólnych wydatkach na naukę 
wyższą nie odpowiada procentowej ilości jej mie- 
szkańcós, tv łatwo wylłómaczyć t: tem, że Wie- 


73.100 


deń, po:iadujący Ewiatewej sławy, olbrzynie i 


dla eałej monarchji dostępne zakłady naukowe, 
pochłania lwią część wydatków. Toż samo po- 
wiedzieć się da o szkołach artystycznych, a wre- 


czyć pokrzywdzenie Galici w wydatkach na na- 
ukę elementarną ? Same dzienniki niemieckie 
przyznają, że jeżeli Galicja posiada tak wielką 
liczbę analfabetów, to w pierwszej linji winne 
temu państwo, które w czasie, kiedy cały zarząd 
kraju spoczywał w Wiedniu, systematycznie Ga- 
licję zaniedbywało. Dziś toż samo państwo, które 
miałoby obowiązek dla oświaty w Galicji całkiem 
nadzwyczajne ponieść ofiary, daje mniej jeszcze, 
aniżeli nam się z prawa należy i te bardzo zna- 
cznie mniej, bo 16 pret. zamiast 27! Czy i to 
jest zdobyczą  kilkanastoletniej wiernej służby 
Koła polskiego? Ale przytoczę wam przykład 
jeszcze drastyczniejszy, aczkolwiek na pozór dro- 
bny. Oto wydatek na szkoły dla akuszeręk wy- 
nosi w całej Austrji bez Wiednia 37.940 sł. 
z tego przypada na Galicję tylko 2.770 zł., czyli 
1:3 pret. ! Czy może sądzi rząd centralny, że 
w Galicji dzieci łatwiej rodzą się, jak w całej 
reszcie Austrji ? Słowem, zaniedbanie naszego 
kraju przejawia się na każdej karcie budżetu, a 
tu usiłuje reprezentacja kraju wszczepić w nes 
rzekonanie, że jesteśmy zepsutemi dziećmi rzą 
du. Croyez — y el buvez de leau ! 
Przystępując do omówienia budżetu mini- 
sterstwa Sprawiedliwości wyliczę masamprzód 


Że wypadek twój można nazwać niebywatem 
Szczęściem w nieszczęściu, bowiem mogłeś być trafiony 
W brznch, W oko albo in.e delikatne strony 
Twego miłego ciała, To ją przekonało. 
Wkrótce kazała podać przekąskę wspaniałą, 

I pełna dobrej Myśli, (hociaż zapłakana, 

Jedzie cię pielęgnować zaraz jutro zrana. 
Kochany Bonifacy! I ja twoją nogę | 
Pragnąłbym choć obejrzeć; cóż, kiedy nie mogę 

Ani na jedną chwilę oddalić się z miasta. | | 
Wszystko tu na mej głowie, mąż, dziecko, niewiasta, 
Ich spokój, ich rozrywki... Na przykład we wtorek : 
Kiedy złośliwy Eol otwurzywszy worek, 

Srogie wichry wypuścił na mój Lwów kochany, 
Nasz przezacny magistrat, chcąc piasku tumaDy 
Unicestwić, miał zamiar lać na miasto wodę; 

Lecz ja, widząc w tym kroku estetyczną szkedę, 
Rzekłem, że nie pozwalam Wręcz na Żadne lanie. 
Tym sposobem, na plecach, zyskali Liwowianie 
Darmo wspaniały widok: jak tańcuje śmiecie 

Bajki skoczno-powiewne Syreuy w balecie ! 

Dałem ci przykład jeden; mógłbym dać tysiące. 
Widzisz więc, że pomimo me chęci gorące, 

Być przy tobia nie mogę, przyjacielu miły. 
Natomiast, by godziny ci się nie dłużyły, 

Będę ci opowiadał wszystko co tu miele 
Wielkomiastowy język. 


hę: Więc najprzód, w Biedzielę, 
Mieliśmy wreszcie koncert w „Kole“, Da Sieroty. 
Grały dwie pauny: B. K, szlachetne istoty, 
Którym nie ciężką była dla biednych usługa ; 
Śpiewał, rzecz naturalna, endnie pań Myszuga, 
Smyrzkiem marzył pan Wolfsthal, zaś pana Jerzyny 
Basetla, takie tony płakała z „Hrabiny“, 
Że zamierały serca. Wreszcie, wcale chwacka, 
I szykowna panienka, z Warszawy, Biernacka, 
Wygłosiłą wspaniale mnóstwo ślicznych wierszy. 


szcie i o przemysłowych. Jak jednakże wytłuma- ` 


nadzwyczajne wydatki przyznane na rok 


l 1892 dla Galicji: 


Na budowę gmachu dla sądu po- 


wiatowego w Mościskach | rata zł. 5,500 
Badowa pałacu sprawiedliwości we 
Lwowie (do użyca do marca ro- 
ku 1894) 3 rata W 70.000 
Na wewnętrzne urządzenie tegoż 
budynka Wrata *. * „ASF 6.000 
Na budowę więzienia w Tarkopclu 9.060 
Na kupno gmachu sądewego w Ja: 
go OT Se ma 20.000 
Kupno domu w N Sączu. = 6.000 
Razem zł. 116.740 


Na administrację sprawiedliwości w wszy- 
stkich krajach koronnych preliminuje budżet or- 
dynarjam kwotę 17 524.000 zł Z tego przypa- 
da na Galicję wschodnią 2445.00, zachodnią 
1530.000 czyh razem na cały kraj 3 975.900 zł. 
co czyni około 23 procent całej kwoty. W tym 
dziale jest zatem Galicja cokolwiek mniej pokrzy 
wdzoną, jak w innym. Nie należy jednak zapo: 
mipać, że zważywszy większą w stosunku do le- 
dności rozległość kraju, wydatek na sądownictwo 
w Galicji wynosić powinien nawet więcej, ani- 
żeli z procentowego stosunku wynika t. j. nawet 
więcej, ariżeli 27"/,. 

Na przedstawienie budżetu ministerstwa han- 
dlu w stosunku do Galicji, niestety zmuszony je- 
stem zrezygroweć, Zaden dział administracji 
nie jest bowiem tak zcentralizowany, jak ten, 
który podpada kompetencji ministra handlu. Obli- 
czenie naprzykład dochodu i rozchodu galicyj: 
skich linij kolei sksrbowych na podstawie budże 
tu, wręcz jest niemożliwem, zważywszy że linje 
te gubią się pod ogólną rubryką sieci „kolei 
wschodnich," do której to rubryki oprócz kolei 


galicyjskich, należą także morawskie i szląskie. | 


Toż samo tyczy się zarządu poczt i telegrafów. 
Centralizacja w tych działach nie mogła być 


wiekszą nawet za Bacha, wszakże nie zachowa: , 
159.000 , no tu nawet pozorów autonomji krajów!  Wszel- į 


| kie obliczenia oprzeć 
| prywatnej, bzdżet pana ministra handlu zna 
' Austrję i kwita — o krajach koronnych ani 
Mru-mru. 


Omówienic budżetów ministra skarbu i mi- 


nistra rolnictwa pozostawiam do następnego listu. 


(ddin.) 


Barbarzyńskie rozporządzenie. 


| Naczelnik warszawskiego zarządu 
` stwie Polskiżm, jenerał major Frydrychs, wystó- 
sował do dyrekcji warszawsko-wiedeńskiej 
porządzenie, zakomunikowane 


biem pismem dyrekcji, 


urzędnikom 030- 


wolnomyślnej rzeczy pospolitej francnskiej. 


Rozporządzenie to nie jest zupełnie nowem — 


jest tylko surowem przypomnieniem dawniej 


szego, zakazującego stanowczo używanie języka 
polskiego przez służbę kolejową i restauracyjną 


po stacjach kolei warszawsko-wiedeńskiej. 


Komunikując o tem—powiada okólnik — mam 
abyś celem usunięcia 
wydał bez- 


zaszczyt upraszać Pana, 
tego, o czem wyżej powiedziano, 
zwłocznie, ponowne, surowe rozporządzenie 
podwładnej mu drogi i przedsięwziął 


się muszą na statystyce , 


| cych, 


żan- 
darmsko-policyjnego dróg Żelaznych w Króle- 


roz- 


które stanowi nowy a 
nader groźny krok w postępie rusyfikacji Kró- 
lestwa Polskiego, nowy a dobitny dowód barba- kę osobną, w której imię jego złotemi będzie ` 
rzyństwa serdecznych przyjaciół cywilizowanej i 


' mu na rano niespodziankę sprawić. 


skuteczne 
Środki dla zupełnego usunięcia z uży- 
cia języka polskiego tak przez urzędni- ' 


owie Niedziela dnia 18. Paździeraika 1891. 


w lokalach pasażerskich, a zarazem uprzedzić, 
że ci z urzędników i oficjalistów drogi żelaznej, 
a również z utrzymujących restauracje i ich 
służby, o których się zauważy, iż nie stosują 
się do niniejszego rozporządzenia, będą bezzwło- 
cznie pociągani do odpowiedzialności za niewy- 
konanie rozporządzeń rządoy ch. 
Czyż potrzeba dodawać komentarze do tego 
nowego kroku naszych opiekunów tutejszych ? 
-czyni zupełnie słusznie uwagę Dziennik Poznań 
ski. — Dyrekcja kolei w cyrkularzu swoim do 
urzędników, którym zakomunikowała im po- 
wyższe rozpo ządzenie powiada, że byłaby zmu 


szoną wydalle ze służby tych urzędników, 
którzyby nie  zastósowali się do rozporzą 
dzenia. 


P. Frydrychs odwołuje się w powyższem 
piśmie na dawniejsze rozporządzenia. Właśnie 
wobee tych dawniejszych należy tu stwierdzić 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 


Prywatna Korespondencja i nekrologi 1% ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia 11, centa od wyrazu. Pomieszkania. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 
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I 


Rok XXIV. 


Przedpłalę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“, plae Marjacki, 


liczba 6i 7 w domu panı Kiselki we Wiedniu : 

. Haasenstein et Vegler (Otto Maass) M. Dakca: 
E Schalek; A. Oppelik; Rudolf Mosse. W. Berlinie, 
Frankfurcia Kolonji Faasenstein et Vogler i G. L. 
Daube; w Hamburgu: Karoly at Liebmann. W Ware 
szawie. Re chwan i Freadler. W Paryżu: © Adam, 
Rue des saints Perćsi 31. 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


sklepy po L ot. od wyrazu. 


uczniów 
którzy z 


stąpiły niezliczone depatacje lekarzy. 
dawniejszych i obecnych uczonego, 


prawdziwym  pietyzmem  cisnęli się do kolan 


Mpebnan ‘huay eniozsĄĄ 


a 


uwielbianego mistrza. Ciekawym darem uczcił ' 


jubilata uczony botanik Miiller-Melbourne: oto za 
pośrednictwem dra Meyera przysłał mu z Au- 
stralji roślinę, nazwaną na pamiątke 13. paździer- 
nika, rośliną Viróhova; jest to roślina, którą 
Miller w ciągu lat dwó.h na najwyższych szczy- 
tach australskich raz tylko napotkał. 

W teatrach berlińskich w sezonie bieżącym 


(nie wystawiono ulotyczas żadnej sztuki nowej 
' oryginalnej; niezliczone tylko mnóstwo „jedno- 


dniówek* poronionych płodów piórw spółek dra- 


| matycznych, pojawia się niemal codziennie po to 


r 
t 


; zapomnienia. 


1 
i 


nowoś*. Żadne z dawniejszych rozporządzeń nie į 


mówiło „O usunięciu polskiego języka z użycia 
przez urzędników dróg żelaznych”, tylko prze- 
pisywało wyłącznie używanie „języka urzędo 


było od lat najmłodszych zyskać dla s'ebie i 
prac swoich niepodzielne uznanie u swoich i ob- 
od lat niemal 50 zajmuje on górujące, w 
pewnych kierunkach pierwsze stanowisko w na- 
ukach lekarskich, on pierwszy, jak to jednozgo- 
dnie przyznają najwyższe powagi lekarskie, nau- 
czył lekarzy myśleć po lekarsku przez szastoso- 
wanie ścisłych przyrodniczych metod przy bada- 
niu istoty poszczególnych chorób, w anatomii zaś 
patologicznej, nauce przed nim mało jeszcze zna- 
nej, przez nowe a ważne odkrycia stworzył epo- 


zapisane głoskami. Nie dziw więc, że Niemcy 


f 


j 


korzystając ze sposobności, jaką im nastręcza 


10ta rocznica urodzin uczonego, ze wszech stron 
cisną się do starca, składając mu zasłużone hoł- 
dy. Noc całą pracowali wielbiciele profesora oko- 
ło przystrojenia domu, w którym mieszka, aby 
Po serde- 
cznej owacji, jaką mu sprawiono koło domu, 
udał się Virchov, do t. zw. „Kaiserhofu*, gdzie 
w sali po brzegi przepełnionej publicznością, 


do ' składały mu życzenia depntacje: ministerjum 
, oświaty, fakultetu medycznego, akademji umieję- 


tności zprof. Hemlholtzem na czele, wreszcie ra 
dy miejskiej, która mu ofiarowała dyplom oby- 


ków i ofiejalistów dróg żelaznych w ich sto- | watela honorowego miasta Berlina. Uroczystość 
sunku z pasażerami, publicznością i między so- | zakończyło wręczenie mu złote zo medalu, wybi- 
bą, jak również i w resiauracjach na stacjach tego na cześć jego, staraniem świata uczonego 
dróg żelaznych przez utrzymujących restaurację | niemieckiego s napisem łacińskim: „Rudolphus 
Parchov Pomm:ranus, civis Berolinensis“; na 
aby pod żadnym pozorem i z nikim | stronie odwrotnej widać wizerunek lzydy, z któ- 


i ich służbę, którym 


nie używali języka polskiego, ani 
ani pomiędzy sobą 


w rozmowie z publicznością 


„ Czarne mi tylko myśli przychodzą do głowy: 
| Powiadają, że zarząd kolei palistwowy , 
Pragnie na naszej skórze róbić oszczędności; 
I pożyczka krakowska nie mało mnie złości; 
Jak zacznie stawi.ć now» gmachy i ulice, 
Kraków, gotów wyjść jeszcze na kraju stolicę, 
A tego bym nie przeżył, Nigdy nie pozwolę, 
By nędznem skąpstwem Lwów nasz, wywiedziono w pole. 
I będę wołał gwałtu! aż ojeowie miasta, 
Pożyczą sto miljonóy —. mało — półtorasta, 
1l zakasują Wiednie, Paryże, Berliny .. 
Het, z kretesem, Boneczku. Bądź zdrów mój jedyny. 
A sluchaj rad doktorów — byś mie został czasem — 
Daruj mi wyrażenie — gromotnym kulasem. 
Co jeśli nie nastąpi —. ]ąurem ich uwieńczę. 
Jeszcze raz: bądź mi zdrowy, biedny postrzeleńcze ! 
M. Rodoć. 


P.S. W dziwnym jestem kłopocie: jakaś zacna dusza, 
Którą widocznie ludzka niedola porusza, 
Złożyła dar na nasze sieroty 1 wdowy. 

Rzecz jasna, że przed darem pochyla się głowy... 
Z tem wszystkiem się zastrzegam, że chociaż 
i |z zapałem 
Na nasz Koncert dla sierot i wdów zapraszałem, 
Wzywać 0 jakie składki nie myślałem zgoła. 
W tej materji, nad sobą mam powagę „Kola.“ 


s * 


+ 

„Napisało sie trochę fejletoników — żal mi, 
aby przəpadły, jak wszystko mniej więcej przeł 
pada na łamach dziennikarskich a więc wy- 
daję je osobno.“ 

Tak zagaja K. Bartoszewicz oryginalną 
gwą książeczkę *) a wątpię, czy znajdzie się 
czytelnik, któryby po przeczytaniu jej nie przy- 


*) K. BartosBzawież. „Fejl tvaiki“. Berja [L — 
| Kraków 1891. — 1-. Str. 185. 


surowo nakazać należy, 


Jab aawiłość. dzić a. znał, 2 ię należy autorowi, za ocalenie 
Jak na złość, dziś, gdy chciałbym rozjaśnić twe chwile. e daniu 4 


rej zdejmuje zasłonę genjusz badawczy, trzyma- 
jacy w lewej ręce pochodnię. Po tym akcie na- 


tych pogadanek od zapomnienia. 

luteligentnej naszej publiczności nazwisko 
K. Bartoszewicza zbyt uobrze jest znanem, abyśmy 
potrzebowali nadmieniać, jak wybitne stanowisko 
zajmuje on wśr5d naszych humorystów. 

,,Ć» prawda, rywalizacja na tem polu niezbyt 
wielka. Dowcipkujących, a nawet dowcipnych 
pisarzy mamy liczny zastęp — humor jednak, 
ten dar pierwotny, z którym urodzić się trzeba, 
bo nabyć go nie można, bardzo niewielu znaj- 
duje obecnie reprezentantów, 


Bartoszewicz jest właśnie takim hamorystą 
z urodzenia. Dowcip i sarkazm — nie stanowią 
wyłącznej cechy jego talentu, owszem, są tylko 
jednem z wielu narzędzi, któremi posługuje się 
jego umysł, obdarzony darem nisz”ykle orygi- 
nalnej wizji. 

Pogadanki Bartoszewicza odzwierciedlają 
chwilowe wrażenia, pochwycone za gorąca, ale 
sprzężone zazwyczaj ze Sprawami doniosłemi i 
dla tego trwalszą posiadające wartość. Najroz- 
Maitsze pierwiastki jednoczą się tam w barwną, 
trochę barokową, ale zawsze artystyczną całość 
Tu igra zk śliwy dowcip swem żądłem, tam roz- 
lega się śmiech jowiałny, ówdzie iskrzą się bły- 
ski szczerej poezji, lub znowu szerokim potokiem 
płyną poważne wywody. Ta rozmaitość tonu, 
nastroju, świadczy o wrażliwości umysłu autora, 
a jest wielką atrakcją dla czytelnika, w którego 
sercu i umyśle książeczka coraz to nowe struny 
zmusza do drgania. 

„Fejletoniki* odnoszą się najczęściej do sto- 
sunków krakowskich, jako najbliżej obchodzą- 
cych autora i pismo w którem były drukowane 
(Kurjer Polski). Autor surowej poddaje krytyce 
rozmaite ujemne strony tych stosunków, przy- 
czem najczęściej pada ofiarą jego złośliwości nie- 
dbalstwo zarządu miejskiego. Nieanamy tych sto- 


tylko chyba, aby nazajutrz już utonąć w morzu 
Poważniejsze teatra wystawiają 
sztaki dawniejsze, w części klasyczne: w „deu- 
tsches Theater“ kilkakrotnie grano „Natana 
Mędrca* Lessinga i „Baść zimową“ Szekspira, 
lnb wreszcie Dumasa „Wizytę poślubną”. Honor 
domu dramaturgów obecnych niemieckich ratuje, 
jak może, Ryszard Voss. który obok Wilden- 


singa, młody poeta Hans Olden i w długich 
tyradach i scenach niemożliwych udowodnił słu- 
chającej publiczności, że jest może wybornym 
znawcą bieżącej kryminalistyki, ale bynajmniej 
nie poetą. ani zuawcą duszy ludzkiej iub wyma 
gań scenicznych. 

Znawcy : miłośnicy teatru pocieszają się, że 
po tych niendałych próbach, będą mieli sposo- 
, baość przysłuchania się sztuce lepszej: na sobotę 
bowiem (1%. b. m.) zapowiedział teatr niemiecki 
wystawienie po raz pierwszy „Złotej księgi ' 
, B-aktowej sztuki 

znanego scenom naszym dramaturga. 
Jeden z miłośników opery porównywując 
ee operowe scen w Berlinie. Wiedniu 


i 


Monachjam, Dreźnie i innych miastach niemie- 

ckich, stwierdza fakt wielce charaktərystyczny, 
chociaż wċale nie pocieszający, że opera klasy- 
| czna w teatrach niemieckich zwolna, ale state- 
cznie usuwa się na plan drugi, zmniejsza się za 
kres sztuk wystawionych i tylko nieznaczna licz- 
ba modnych oper grywaną bywa aż do znu- 
dzenia. 

Dziś w Berlinie taką modną operą par ex- 
cellence to — Mascagni'ego „Cavalleria rustica- 
na,* przerobiona z nowelki włoskiej Jana Vergi; 
wszystko dziś mówi, rozprawia o Mascagnim, nu- 
ci tylko Mascagni'ego, a dziennik, któryby w a 
kim numerze nie przyniósł wiadomostki o tej 
operze, lnb o jej autorze, naraziłby się na posą- 
dzenie, że nić stoi na wyżynie postępu, słowem 
panuje formalna gorączka Mascagniego którą tu 
żartobliwie „Mascagnitis* nazywają. Mnóstwo 
reporterów dzienaikarakich dobija się na wyścigi 


sunków tak dokładnie, aby osącz ;, o ile dać 
one istotnie mogą powód do ćwiczenia się w sar- 
kazmie, ale ton pogadanek i poruszone w nich 
sprawy, Świadczą, że antor nie bawi się w zło- 
śliwego dla samej złośliwości, jano dla tego, aby 
w dosadny sposób wskaza% niedostatki, lub błędy, 
które w interesie ogółu powinny być usunięte, 
lub naprawione. 

Czasami usuwając się od wiru codziennych 
wypadków, bierze Bartoszewicz pod lapę kwestje 
literackie, artystyczne i naukowe. Uwagi jego o 
„kantacie na cześć poezyj p. Liedera*. zagranej 
przez tajemniczego p. Zagla w krakowskim 
Świecie, batalja stoczona z p. Piotrowskim o 
pojęcie mular:twa historycznego, lab pogadanki 
o niepcdagogicznym sposobie traktowania pe- 
wnych nauk, jak geografji, gramatyki itp. w po 
dręcznikach szkolnych, — zdradzają w p. Ba:- 
toszewiczu świetnego djalektyka i bystrego kry- 
tyka. Trafność uwag i pełna prostoty, a riły 
argumentacji najczęściej trafiają odrazu do prze- 
konania czytelnika. n 

Z upodobaniem także zajmuje się Bartosze- 
wiez kwestjami społucznemi i narodowemi. Bar- 
dzo ciekawe spostrzeżenia z tego zakresu na- 
stręczył mu polyt w Pradze podczas wystawy. 
Porównanie społeczeństwa czeskiego z polskiem 
nie wypadło niestety ne- naszą korzyść, 

Čo do przekonań politycznych zajmuje autor 
zupe!nie odrębne stanow.sko -- po mad stronni- 
ctwami. Drwi zarówno z „warchołów*, jak ze 
„stańczyków', przyznając jędmak, co słuszne, i 
jednym i drugim. 

Jaka to szkoda, że nie Wszyscy umią zdo 
być się na podobną przpdmiotowość i że pojęcia 
patrjotyzmu, słaszności i uczciwości nie są jedy- 
nemi podziałkami ną*teru:ometrze naszego naro- 
dowego życia! (str. ). 


mam DZ NOZNA 


Franciszka Schónthana, : 
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wego“. Dziś już z większym cynizmem przy- ; brucha na scenie niemieckiej względnie najwię: „£ 
znawają się do tego, o co właściwie chodzi. | kszem cieszy się powodzeniem Jest to jednak R 
P. Frydrychs żąda od dyrekcji obmyślenia sku- | poeta mniej jeszcze, jak drugorzędny: o charak- G 
tecznych „rodków dla zupełnego usunięcia z ' terystykę osób w swych utworach nie troszczy qG 
użycia języka polskiego“ tak w stosunkach z i się wcale, a djalog jego i sztuczny i rozwlekły, z 
pasażerami, publicznością, jako i w rozmowie i akcja nigdy prawie należycie nie uzasadniona. 
pomiędzy sobą. I to ostatnie podkreślamy, bo | „Winowajczyni*, utwór jego, wznawiany teraz d 
dawniej była mowa o używaniu języka urzędo- | w kilku równocześnie teatrach berlińskich, napi- = 
wego w służbie, dziś już mówią o „rozmowie ; sany już w roku ubiegłym, jest sztuką na wskróś s 
pomiędzy sobą*. Ciekawa rzecz doprawdy, jak | tendencyjną, obliczoną na efekt najcięższego kali- w 
długo jeszcze czekać będziemy na naśladowa- | bru. Poeta w kreśleniu zdarzeń, z rzeczywisto: 4 
nie rozporządzeń  Murawiewowskich i zakaz | ścią niezgodnych, uderza z dziwną zjadliwością € 
mówienia po polsku we wszystkich miejscach | na obecny sposób wymierzania sprawiedliwości, c 
publicznych. a że przesadne i niemożliwe stwarza obrazy, g 
widza nietylko nie przekonywa, ale przeraża i s£ 
= wstrętem napawa. R 
Korespondencje. Wreszcie do kreślenia scen przerażających, f 
| często wstrętnych, czerpią obecni niemieccy dra e 
=. Berlin 13. października. | maturgowie z lbsena lub Dostojewskiego, nie ma- * 
(Jubileusz Virehova, — Teatry. — Dramat i opera.) f jąc jednak ani talentu dramatycznego pierwsze- $ 
Świat berliński naukowy, literacki i artysty- go. ani daru plastycznego obrazowania drugiego, £ 
czny, Święci dziś wielką uroczystość: ceniony w ; popadają najczęściej w trywialność i przesadę, € 
| najszerszych kołach tutejszego towarzystwa, uczo- ; nieuniknione błędy niezręcznego, ślepego naśla- f 
ny profesor dr. Virchov, obchodzi dziś 4Utą ro- * downictwa - 
eznicę swych urodzin. Rudolf Virchov nale- ` Ze sztuką w tym rodzaju p. t. „der € 
ży do rzędu tych szczęśliwców, którym danem , Œ@lückstifter“, wystąpił onegdaj w teatrze Le- 
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De (SERENO 0 
o chwilkę rozmowy z młodziutkim kompozyto- 
rem, który jednym utworem w mgnieniu oka 
zdobył sobie wawrzyny, o jakie najznakomitsi 


mistrze tonów niekiedy całe życie napróżno się | 


dobijali. Szczęśliwy Pietro Mascagni mieszka 
obecnie w miasteczku Cerignola, w miejscu, gdzie 
w czasach starożytnych stało miasto Canusium 
w pobliża miasta Cannae, głośnego klęską zada- 
ną r. 216 Rzymianom przez Hannibala. Tu w 
domku niskim, patrjarchalnie urządzonym, oto- 
czony kochającą go rodziną, pracuje Mascagni 
nad drugą swą operą, która ma nosić tytuł: 
„Przyjaciel Fryderyk.* Od tego drugiego utwo 
ru, od jego powodzenia, zależą dalsze losy mło- 
dego kompozytora, w którym całą nadzieję po- 
kłada młode pokolenie melomanów włoskich. 
Wie o tem Mascagni aż nazbyt dobrze — pra- 
cuje więc miesiącami całymi bezustannie, aby 
wawrzyny, zdobyte swo ą „Cavalleria rusticana.“ 
utrwalić nowym płodem swej muzy. (Dr. JI.) 


Instytut chemiczny we Lwowie. 


Rektor uniwersytetu tutejszego przy otwar- 
cin roku szkolnego zaznaczył, że gmach, w któ 


rym znajdą pomieszczenie instytuta chemiczny, | 
mineralogiczny i farmakognostyczny wkrótce do ! 


użytku sostanie oddanym. 

Kerzystając z uprzejmości komitetu budo- 
wlanego, sprawozdawca nietylko zwidził dokła- 
dnie wewnętrzne urządzenia od piwnic aż do 
strychu, lecz otrzymał także wiele ważnych i 


ciekawych dat, z któremi chce się podzielić z | 


czytelnikami. 
Po wiela kołataniach we Wiedniu, przezwy- 


ciężono główną zaporę — ministra Dunajewskie- | 


go, który zgodził się wstawiać przez lat parę 


kwotę kilkudziesięciu tysięcy zł. do preliminarza | 


budżetu na koszta hudowy wyż wspomnianego 
instytutu. 

Upłynęło dość czasu na wyborze placu, po- 
prawianin placów, aż wreszcie 6. sierpnia 1890 
roku, rozpoczęto budowę w drugiej części ogro: 
du botanicznego, na przestrzeni około 3000 mtr. 
kw. Budową kierował z prawdziwym zapałem 
radca budownictwa J. Braunseis, niemałą mając 
pomoc w inżynierze panu Topclnickim, który od 
świtu do nocy nie schodził z miejsca budowy. 

Komitet budowy stanowili: przewodniczący 
radca dworu Hild i członkowie: nadradca budo- 
wnictwa Setti, J. Braunseis, prof. Radziszewski 
i Dunikowski, 
filoz. i panowie Schultz i Topolnicki. 

prawdziwą przyjemnością dowiedzieliśmy 
się, że urządzenia wewnętrzne powierzono lirmom 
krajowym, z wyjątkiem jedynie rur wodociągo- 
wych, które wykonała firma wiedeńska Wolff i 
Hess i alembików także wiedeńskich Wolffa i 
synów. Roboty murarskie, blacharskie, kamie- 
niarskie i ciesielskie pozostawały w rękach przed- 
siębiorców tutejszych pp. Ramułta i Cybulskiego, 
stolarskie braci Wczelak. ślusarskie wykonała 
znana tulcjsza firma Daschek, roboty betonowe 
Maloceo, rzeźbiarskie prof Marconi, piece z 
kafli kołomyjskiej i Hardtmutha Arnold Werner, 
studnię w piwnicy 34 mtr. głęboką wiercił 
p. Dominik, pompy, motora gazowego, rezerwoa- 
rów dostarczył inż. Rychnowski, rurocisgów ga- 
gowych i lamp tutejszy zakład gazowy (dyr. 
Voss), sztachet, parkanów itp. radny Perediatkie- 
wicz, malarskich prac podjęli się częścią Krup- 
ski, częścią Flech. Ten ostatni według własnych 
prawdziwie artystycznych wzorów będzie malo- 
wał klatkę schodową i westibul, ale dopiero z 
wiosną, gdy mury należycie podeschną. - 

Wewnętrzne urządzenia dla instytutu che- 
micznego i farmakognostycznego wykonano we 
dług plann prof. Radziszewskiego. dla mineralo- 
gicznego według wskazówek prof. Danikowskie- 
go. Koszt tych wewnętrznych urządzeń wyniósł 
s górą 10.000 zł., w co nie wchodzą urządzenia da- 
wniejsze, które dały się zabrać ze starych insty- 
tutów i zastosować do nowych warunków. 

A teraz przejdźmy do właściwego opisu 
gmachu. Jednepiętrowy budynek frontowy, szaro 
malowany, robi miłe dla oka wrażenie, skutkiem 
poważnej, ale nie ciężkiej budowy, polegającej 
na proporcjonalnem rozmieszczeniu wysmukłych 


okien i całym frontonie, wolaym od różnych tak | 


modnych teraz i przyklejonych — gdzie 
się tylko zmieścić da — aniołków i amorków. 
Z pięknego westybulu, zdobnego w dwa wysokie 
greckie pilony, jest na prawo wejście do mie- 
szkania profesora chemii, na lewo do właściwego 
instytuta. Sala wykładowa wyłożona jak i wszy- 
£tkie inne, podłogą dębową przez braci Wczelak, 
jest w stanie pomieścić do 120 słachaczów Ogrza- 
ną jest centralnie od spodu, za pomocą systemu, 
l raz zastosowanego przez p. Braunseisa w 

akowie, gdzie bardzo ważne oddaje usługi. Za 
salą obszerny pokój do doświadczeń, pokój do 
badań nankowych profesora chemii, biblioteka i 
pokój 


sgym oddających się badaniom. Sala ta zawiera | 


trzy, według nowych wymogów urządzone, dy- 
gestorja. Sala większa, ogrzana dwoma piecami 
kaflowemi, zmieści przy stołach pracowni 64 słu- 
chaczów i posiada 8 takich samych, jak w mniej- 
szem laboratorjam, dygestorjów. Wentylacja tu 


znakomita, każdy wentyl ma osobny komin, ztąd ! 
też tylko część gmachu nieco śmiesznie wygląda, | 
choć trudno rządzić się estetyką, gdzie chodzi o 

zdrowie ladzi. Za salą leży pokój na wagi, w | 
tu mogą się odby- , 


razie potrzeby zaciemniony ; 
wać prace ze spektroskopem ; obok znajdą umie- 


szczenia zbiory ciekawych doświadczeń i połą- i 


czeń, w laboratorjam wykonanych. Na pierwszem 


o” nad gmachem frontowym (zapomnieliśmy ` 


odać, że laboratorjam tworzy osobny, równole- 


do frontowego, guuach, połączony długim pa- ` 


wilonem), leży instytut mineralogiczny i farma- 


kognostyczny ; każdy z nich liczy po 7 wielkich 
Założenie instytutu farmakogno- | 


i jasnych sal. 
stycznego leży w związku niezawodnie z założe- 
niem wydziału medycznego 
zwyczajnej katedry farmakognozji. W piwnicach 
jasnych i sachych między innemi mieści się stu- 


dnia, 8% metr. głęboka, o której raz już wspo- ` 


mnieliśmy, poruszana motorem gazowym o sile 
2 koni; woda dostaje się do rez: rwoarów, po- 
mieszczonych ną strychu, akąd rurami rozprowa- 
dzaną jest po całym gmacha. By woda w rnrach 
w zimie nie zamarzła, ogrzewanie jest tak urzą- 


dzonem, że ogrzane powietrze z pieców przecho- 


dzi kominami bezpośrednio obok rezerwoarów 
i rar. 

Mieszkania dla ałużby są równie wygodne i 
jasne, w westybulu loża portjera, podwórze z 
klombami kwiatów, schody wygrane betonowe, 
ot i opis, mniej więcej, jak na profana, wyczer- 
pany. 


y 
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każdoczesny dziekan wydziału : 


dla asystenta. Oglądnąwszy po drodze ; 
alembik i kocioł parowy, przechodzimy do l-bo- - 
ratorjam, obliczonego dla 16 aksdemików, ściślej- ' 


i systemizowaniem 


Koszta budowy — nie licząc miejsca, kióre 
bezpłatnie uzyskano, jako własność rządową — 
wyniosły 134.000 zł. Miasto przyczyniło się przez 
wybndowanie pięknego i szerokiego chodnika, 
który jest już na ukończeniu. 

Wykłady rozpoczną się w nowym gmachn 
w przyszłym miesiącu; w niedługim czasie edbę- 
dzie się prawdopodobnie uroczyste otwarcie, na 
które pospieszy sprawozdawca, zbrojny w papier 
i ołówek! 
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Nowy Sącz 12. października. (Park dla mło- 
dzieży na wzór krakowskiego.) Nie wszystko u nas 
jak z kamienia idzie, oto mam właśnie świeży przy- 
kład, powróciwszy z posiedzenia rady miasta, do 
której przed parn dniami wniosłem podanie o udzie- 
lenie mi kiikomcrgowego grnntu, na urządzenie ogro- 
du do zabaw gimnastycznych dla dzieci, na wzór 
krakowskiego parku dra Henryka Jordama. Otóż nie 
tylke, że rada miasta Nowego Sącza zupełnie się 
temu nie sprzeciwiła i owszem jednogłośnie oddała 
mi do użytku żądany kawałek pola, ale jeszcze w do- 
datku kilku obywateli miasta ofiarowało mi swoją 
pomoc materjalną,. Na posiedzeniu rady miasta pan 
Roman Jakubowski, aptekarz, ofiarował 20 zł. na 
pierwsze roboty, p. R:cieski z Mogilna 5 fur drzewa. 
Za to wszystko, tak radzie miasta, która z chlubą, 
przyznać trzeba, zrozumiała, czem jest zdrowie w wy- 
chowaniu młodego pekolenia ; jak również wyżej wy- 
mienionym obywatelom, składam w imieniu dziatwy 
publicznie serdeczne „Bóg zapłać“. Oby poniesione 
wspólne na tem poln ofiary, przyniosły jak najbo- 
gatszy plon, podniósłszy fizyczny stan dziatwy i stały 
się podnietą do dalszych ofiar, których jeszcze potrze- 
bować będę, gdyż sam tylko w małej części jestem 
wstanie pokrywać koszta, jakie założenie takiegv 
parku z potrzebnymi przyborami wymagać będzie, 
| Antoni Kowalski. 
| = 


Wiadomości osobiste. Grono młodych lekarzy 
lwowskich powiększył obecnie dr. Bronisław Skał- 
kowski, który po dłuższem wykształceniu specjal- 
nem za granicą u nas się osiedla. Były uczeń prof. 
Alberta spędził następnie 3'], lat na oddziale chirur- 
gicznym prof. Englischa w szpitalu Rudolfa, jako se- 
kundarjusz 1. klasy. Później był dłuższy czas u dr. 
Chrobaka jako operator i asystent. — Marszałek kraj. 

| ks. Kustachy Sanguszko wyjechał do Podhorzec. 

Nexrologja. Dr. Ragala Mochnacki, adwokat 

| krajowy, zmarł w Krakowie po długiej chorobie, prze- 
l 
| 
| 
| 


| żywszy lat 60. Dr. Mochnacki należał do najądolnie- 
szych adwokatów w Krakowie, a zwłaszcza cieszył 
się ptowszechnem nznaniem, jako jeden z najdolniej- 
szych obrońców w sprawach karnych. — Ks. Poli- 
| karp Rapacz, ze zgromadzenia OU. Bernardynów, 
| urodzony w r. 1810, wyświęcony na kapłana r. 1844, 
| zmarł w Krakowie. -- W Medjolanie, jak donosi ko- 
respondent Słowa, zmarł w tych dniach ojciec pani 
: Elizy Orzeszkowej. 
| Kalendarz. Niedziela (18.); Poświęcenie Kościoła. 
| Wschód słońca o godzinie 6. minut 30, zashód o go- 
dzinie 4. minut 59. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, borsuki, prze- 
piórki, dzikie gołębie, drópie, pardwy, bażanty, kuro- 
patwy, słomki, jarząbki, cietrzewie, głuszce i ptaotwo 
wodna i błotne w ogólności. 

Z życia towarzyskiego. Slub pauny Franci- 
Witkiewiez, eórki Franciszka i Eleonory 
Witkiewiczów, z p. Adamem Teodorowi- 


szki 
małż. 
czem, synem Mikołaja i Antoniny z Bogdanowiczów 
| małż. Teodorowiczów, odbędzie się w Brzozowie d. 
20 bm. o godz. 12. w południe. 

| „Salomejki*. Narodu, z pańmi, eo to miano no- 
szą, zawarte znowu przymierze, bo oto słyszym z 
prawdziwą rozkoszą. że znów „berbatka* się zbierze. 
Dzisiaj, tak dzisiaj, znane samowary ogniem potężnym 
zapłoną i płyn złocisty wypełoi nam czary słodyczą 
swa upragnioną. 

Czyliż potrzeba większej zachęty ? Samą podaję 
zapowiedź, a ty narodzie, że czcisz ów święty pań 
naszych zapał, sum dowiedź. Spies4 na herbatkę we- 
dle zwyczaju, spiesz, jako serce ci każe, pragnące 

| znów się rozgrzać w tym raju — przy samowarze. 
i Ej panowie! Mamy przed sobą takie ogło- 
! szenie: „H. Liss - P. Berisch Papier, Schreibrequisiten, 
| Galanterie & Niirnverger Waaren Lager. Lemberg Six- 
| tuskengasze Nr. 1“. Długo jeszcze tego będzie? 
| W iwowsk. Towarzystwie prawniczerg rozpo- 
| częły się ponownie z dniein 15. br tygodniowe po- 
siedzenia, które w roku zeszłym « "szyły się tak li- 
| cznym udziałem członków. Zagaił je zastępca prezesa 
Towarzystwa. dr. Till, wspomnieniem o zmarłym pre- 
zesie dr. Aifredzie bar. Kannem; Doczem dr. Kon- 
stanty Lewicki miał odczyt o zasadach, jakie zastoso- 
wać należy przy układaniu warunków licytacyjnych. 
Poddając znane orzeczenie najw. trybunału krytyce, 
przedłożył w końcu swego odczytu prelegent projekt 
warunków licytacyjnych. Z powodu wielkiej ważności 
przedmiotu odroczono, po krótkiej żormalnej dyskusji, 
rozprawę nad tym przedmiotem do jednego z nastę 
' pnych posiedzeń. Uchwałono jednak projekt tych wa- 
runków wyzutografować i między członsów Towarzy- 

' stwa rozesłać. 
j (m.) Ciekawa rozmowa telefoniczna Odzywa 
się dzwonek Trrrrr. 

— Halo! 

— Jakżeś spała moja duszko, bo ja bardzo do- 
brzę spałem. À 

— A to co za impertynencja, co pan sobie my- 


' 


ślisz, jak pan śmiesz podobne pytania nawet przez 
telefon zadawać. Trrrr. 
— (o się stała? — pytam się jak spałaś moja 


duszko ? 

C sza, pam X mocno zdziwiony, dzwoni i woła 
ciągle halo, ale nikt się nie odzywa. Wreszcie znie- 
cierpliwiony, po jakimś czasie znowu dzwoni gweł- 
townie. 

— Halo! halo 
Gzy to Stacja centralna? 

Tak, co pan sobie życzysz? 

Z kim ja byłem przedtem połączony ? 

Z eentralną stacją. 

Ach w takim razie najmocniej panią prze- 
praszam, ja chciałem mówić z moją córką, którą wy- 
szła w tych dmiach za mąż. 

Tre. Trrrr. Trrr, Koniec rozmowy. 

Pomyłka polegała na tem, że pan. X, który do 
piero niedawno zaprowadził u siebie telefon, zapo- 
mniał, iż trzeba naprzód żądać połączenia z pewuym 
abonentem telefonu, a nie można z kimś rozmawiać 
pośrednio za pomocą — stacji centralnej. 

Influenza — jak to sprawdzilo już wielu na- 
szych lekar.y w gloźny sposób - poczyna Się sze- 
rzyć we Lwowie, przybierając charakter epidemiezny, 
Wobee sprzyjającej rozwijania się tej choroby pory 
| roku i zmiennej temperatury powietrza, należy więc 

bardziej, aniżeli zwyczajnie, dbać o swoje zdrowie — 


= 
— 
— 


— 
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DZIENNIK POLSKI dnia 18. Pażi:ierniks 1891. 


bo influenza zdradziła się już za poprzedniego u nas 
pobytu jako choroba ciężka i niebezpieczna, a w re- 
cydywie nawet groźna. Częstem bardzo jej następsi wom 
jest zapalenie pluc, a w przeważnej ilości takich wy- 
padków, wycieńczony poprzednią influenzą organizm, 
musi uledz i następuje nieunikniona katastrofa. 
Baczność więc! 

Z powodu zgonu śp. Adrjana Baranieckiego 
na gmachach miejskich, akademji umiejętności i bu- 
dynkach uniwersytetu w Krakowie powiewają żałobne 
chorągwie. 

Wśród poważnego grona obywateli Krakowa i 
niewiast naszych, wielbiących zasługi śp. Baranie- 
ckiego, powstała myśl, aby zamiast wieńców na jego 
trumnę, składać dobrowolne datki na potrzeby wyż- 
szego zakładu naukowego dla kobiet, przy stworzo- 
nem przez niego muzeum i przez lat 23 utrzymywa- 
nem jego 
z własnych jego funduszów. 

Nie wątpimy, iż myśl ta znajdzie wielu chętnych, 
tem więcej, iż datki mogą bye znacznie niższemi, 
aniżeli koszta wieńców, a gdy każdy z wielbicieli 
zasług zmarłego najdrobniejszą bodaj kwotą da wy- 
raz swojej dla niego wdzięczności, 
fundusz znaczniejszy na pożytek inslytucji, założonej i 
umiłowanej przez śp. Barazieckiego. 

Na pomnik 
żyło Towarzystwo 
50 zł. zamiast wieńca. 

Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Adrjana Ba- 
ranieckiego, odbędzie się w Krakowie w kościele 00. 
Kapucynów we wtorek, dnia 20. października rb 
o godzinie 10. przedpołudniem. 

Pożar. Onegdaj 0 godzinie 6. rano wybuchł 
pożar w cegielni na Małej Sypnićwce. Uwiadomiona 
ọ tym wypadku miejska straż pożarna wysłała tam 
natychmiast mały oddział. Pożar z łatwością zloka- 
lizowana. Szkoda barzo nieznaczna. 

Nabożeństwo za Kościuszkę. Za staraniem To- 
warzystwa gimnasty(znego „Sokoł“ w Łańcucie, od- 
prawionem zostało żałąbne nabożeństwo za spokój du- 
szy śp. Tadeusza Kościuszki, w którem to nabożeń- 
stwie, prócz licznej drużyny „Sokołów* w malowni- 
czych strojach, z Żałobnemi odznakami, tworzących 
szpaler, przy pięknie w polskie herby i kwiaty ude- 
korowanym katafalku, licznie zgromadzona pobożna 
publiczność, reprezentacja wydziału powiatowego i rady 
gminnej udział wzięły. 

Podczas nabożeństwa odspiewano pieśni : 
coś Polskę“ i „Z dymem pożarów“. 

Sprawa Morskiego Oka, jak donoszą z Wiednia, 
została na nowo poruszoną w Kole polskiem przez 
posła hr. Koziebrodzkiego, prezesa Towarzystwa ta- 
trzańskiego. Po porozumianiu się z prezesem Koła p. 
Jaworskim, wypracował poseł Koziebrodzki  treściwy 
memorjał, w którym podał wszystkie fakla, zaszłe 
przy Morskiem Oku, a spełnione bądź to przez służbę 
ks. Hohenloe go, bądź też przez władze węgierskie 
już po danej na interpelacje Koła polskiego odpo- 
wiedzi przez prezesa ministrów hr. Taaffego. 

W memorjale tym jest również przytoczona glo- 
śna sprawa obrazy sądu austrjackiego przy Morskiem 
Oku. Jak wiadomo, do legalnie urzędującej komisji 
austrjackiej służba ks. Hohenloe'go i żandarmi wę- 
gierscy chcieli strzelać i tym sposobem  przeszkodzili 
spełnieniu urzędowej funkcji. Wiadomo również. że 
gwałt ten nie został dotąd ukarany — i sąd austrja- 
cki nie otrzymał dotąd żadnego zadośćuczynienia. 

Memorjał ten, prezes Koła polskiego poufnie 
wręczy hr. Taaffemu, a od odpowiedzi, jaką otrzy- 
ma, zależeć będzie dalsza działalność Koła w tej 
sprawie. 

Wydalenie. Starszy inspektor kopalni węgla hr. 
Renarda w Sieleach koło Sosnowiec, poddany pruski, 
Pohl, który cd 30 lat posadę tę zajmował, został 
wydalony przez rząd rosyjski i przymusowo za gra 
nieę odstawiony. "Vydalania niemieckich poddanych z 
Królestwa Polskiego są teraz na porządku dziennym. 

Oddział straży skarbowej w Czerminie zawis- 
damia nas, że'zaprzestał dalszej prenumeraty Zoll- 
und Finanzwwache Zeitung z powodu ubliżającego 
wyrażenia się o galicyjskiej administracji skarbowej. 
Prenumeratę przeważnie dlatego zastanowiono, iż re- 
dakcja rzeczona nie raczyła wskutek przedstawienia 
tutejszego nadzoru, wyrażenie się swe niestosowne 
odwołać. 

Fakt ciekawy. Z Pilzna piszą nam: Tutejszy 
mieszczanin p. M. S. kształci z wielkim wysiłkiem 
oszczędności, swoich synów; jeden skończywszy zele- 
dwie studja został prof'sorem teologji w seminarjum 
tarnowskiem, a dwóch młodszych chodzi do giiuna- 
zjum. Dla najmłodszego potrzebował on świadectwa 
ubóstwa, celem uzyskania uv olnienia go od opłaty 
szkolnej. 

Ponieważ p. M. S, jakkolwiek zamożny stosun- 
kowo do innych biedoych małomieszczan, nie ma 
lakiego majątku, ażeby mógł bez uszczerbku dla 
reszty swej rodziny poncsić wszystkie koszta wycho- 
wania swoich synów w gimnazjum, przeto wysta- 
wiła mu zwierzchność gminna w Piłznie odpowiedne 
świadectwo, a urząd parafialny je potwierdził. Po- 
trzeba tedy było jeszcze potwierdzenia starostwa, a 
właściwie poświadczenia, że świadectwo przez wła- 
ściwe władze wystawione zostało. Wybrał się tedy 
p. M S. po nie z wielką obawą do pana starosty, 
a dodawała mu o.uchy do tego ta okoliczność, że 
i inni mieszczanie tutejsi, tak samo mniej więcej 
zamożni, jak on, a mianowicie A K., J. L, J. N, 
chociaż po wielu prośbach — uzysk:li nareszcie pod- 
pis pana starosty. 

Ba! ale p. M. S. miał to nieszczęście, że pan 
starosta od niego konie wynajmywał, a gdy mu raz 
za jazdę do Brzostka zapłacił 1 zł. 20 et., a Żona p. 
M. S. upomniała się, że to mało, bo wszyscy płacą 
1 zł. 50 ct., musiał pan starosta dodać jeszcze 20 et., 
wytargowawszy przynajmniej 10 et. Otóż, gdy p. 
M. S. przyszedł prosić o potwierdzenie Świadectwa, 
odmówił ma pan starosta, a na dalsze nalegania p. 
M. S. odpowiedział pan starosta wobec dwóch osób, 
że nie zadowolnił się zapłatą 1 zł. 20 ct za konie 
do Brzostka, więe mu nie podpisze. 

Lecz cóż to dziwnego, Skoro Tan siarosta nie 
wahał się odstąpić świadectwa ubóstwa, wystawionego 
wójtowi z L. przez zastępcę Wójta, a przez urząd 
parafialny w L. potwierdzonego, gdy mu je do po- 
świadczenia przedłożono, prokuratorowi państwa do 
wdrożenia śledztwa 0 zbrodnię nadużycia władzy 
urzędowej, pomimo, że wójt ten ma tylko 3 morgi 
górzystego gruntu, a żona jego ma około 10 morgów 
takiegcż gruntu — i swiadectwa tego potrzebował 
dla syna, który w gimnazjam jest eelującym uczniem, 
do podania o stypendju:n. „'. 

Ze śledztwa oczywiście nie było nie, ale biedni 
włościanie byli jako obwinieni przesłuchiwani, sprawa 
się ciągnęła, świadectwo pan starosta zabrał, termin 
konkursu minął, a włościanie, którzy, choćby od 
tego studenta tylko, słyszeli, że Świadectwa ubóstwa 
do uzyskania stypendjum otrzymują i wysocy urzę 
dniey i ladzie zamożni, musieli przyjść do tego 
przekonania, że oni są za b'edni, aby mogli otrzymać 
stypendjum. 

50 letni jubi eusz austr. ministra wzjay jen 
Bayera, obchodzony będzie we Wiedniu w dniu 18. 
bm, Minister Bauer jest z urodzenia Lwowiari- 


„Boże, 


gorliwem staraniem, a w znacznej części ; 
i 


nem, w naszem mieście bowiem ujrzał światło 
dzijenne w r. 1825. W r. 1836 wstąpił do wojsko- 
we akademji technicznej, z której wyszedł w r. 1841 
jako oficer inżynierji — a więe w bieżącym właśnie 
roku kończy się pięćdziesięciolecie jego czynnej służby 
w armji austrjackiej. Tekę ministra wojny, którą objął 
po hr. Bylandt-Rheidt, piastuje jen. Bauer od marca 
r. 1888. 

Aresztowanie dyrektora kolei. W tych dniach 
aresztowano we Wiedniu byłego dyrektora linji An- 
spang, Konstantyna de Lyro-Homolaya. Była to oso- 
bistość bardzo popularna na bruku wiedeńskim zwła- 
szcza w publicznych lokalach, gdzie znano go pod 
nazwą „pięknego dyrektora.“ Aresztowany służył nie- 
gdyś w wojsku w stopniu oficerskim i posiadał kilka 
dekoracyj militarnych. Złożywszy następnie szarżę, 
został urzędnikiem kolei państwowych. Był naczelni- 
kiem stacji w Bruku nad Litawą. Konsorcjum, budu- 
jące linję Anspang zamianowało go dyrektorem tejże 


, z płacą 5000 zł. rocznie. Lyro wydawał jednak zna- 


: cznie więcej 
| grę giełdową. Straty tu poniesione, przyprawiły go n 


zebrać się może | 


dla śp. Adrjana Baranieckiego zło- , 
rękodzielników i przemysłowców | 
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; Afryki i Indyj. 


i dla pokrycia wydatków bawił się w 


utratę posady, Później zajmował się rozmaitymi przed- 
siębiorstwami, między inneimi dostawą starej broni do 
W ostatnich czasach zajmował się 
pizedsiębiorstwen: kąpielowem w okolicach Fiume. 
T, sprawa spowodowała jego aresztowanie. 

Fałszerstwo banknotów. Żandarmerja wykryła 
w komitacie temeszańskim bandę fałszerzy, którzy ; 
podrabiali pięcio-reńskowe noty. Fałszerstwo prowa- 
dziła ta banda na wielką skalę. | 

Karabiny Manlichara Najnowszy dziennik roz- ' 
porządzeń dla armji donosi, że cesarz pozwolił wpro- | 
wadzić w użycie 8-milimetrowe karabiny repetierowe. | 
systemu Manlichera dla kawalerji., Będą one nosiły | 
nazwę „karabinów repetierowych M. 1890.“ 


Kupno Ojcowa. Na odbytej onegdaj licytacji 
w Kielcach, nabył Ludwik hr. Krasiński za 30.050 
rs. dolinę Ojeowską, składającą się z części lasu, 
otaczającego skały tejże doliny, z kilku młynów na 
Prądniku i niedokończonej willi drewnianej 


pod górą 
Chełmową. 


Sprawcy morderstwa na kolci warszawsko- | 
wiedeńskiej, Paw!ak i Wyrostkiewicz, zostali — jak į 
donosi Kurjer Warszawski —— ujęci w Brazylji. 


Obecnie zachodzi kwestja co do wydania przestępców ; 
pomiędzy Rosją bowiem a Brazylją nie ma dotąd 
w przedmiocie ekstradycji żadnego traktatu. Otóż 
rząd brazylijski wyraził podobno gotowość wydania 
obydwóch zbrodniarzy, ale pod warunkiem wzajemno- 
ści na przyszłość. Prócz tego muszą być naturalnie 
w sposób prawem przepisany, ustalone dowody tożsa- 
mości schwytanych przestępców. 

Nihiliści. Z Moskwy dochodzi następująca wia- 
domość: Policja ros. wykryła tamże drukarnię nihili- 
styczną i skład proklamacyj podburzających, wzywa- 
jacych do niszczenia ogniem posiadłości bogaczów. 
Zdaje się, ż» nihiliści znowu się ruszać zamierzają, a 
mianowicie chcą wyzyskać głód, którym jest dotknię- 
tych 12 gubernij. Policja uwięziła ośmiu agitatorów 
nihilistycznych. 

Obrączka ślubna. Narodni Listy donoszą, iż 
przy oglądaniu mostu Franciszka Józefa w Pradze, | 
wiodącego z miasta na plac wystawy, znaleziono w 
szp+rze obrączkę ślnbną z datą, wyrytą wewnatrz w 
polskim języku (nazwa miesiąca). Obrączka ta znaj- 
duje się u inżyniera miejskiego w Pradze. p. Jerzego 
Soukupa i może być odebraną za udowodnieniem wła- 
sności. 

Pogrzeb b. p. Józefa Blumenfelda, notarjusza i 
radnego miasta, odbył się onegdaj o godzinie 3. po 
południu przy adziale niezwykle licznej publiczności. 
Oprócz członków reprezentacji miasta z prezydentem 
p. Mochnackim na czele, w orszaku żałobnym zau- 
ważyliśmy bardzo wielu urzędników sądowych, dele- t 
gatów izby notarjalnej, zdwokatów i t d. 

Na żałobnym wozte złożone kilkadziesiąt wspa- 
niałych wieńców, wśród których odznaczał się wieniec 
ofiarowany przez radę miejską. Nad otwartą mogiłą 
przemówił, niestety po niemiecku, nowy kazno- 
dzieja dr. Caro, który skreślił poczciwy żywot i za- 
słngi nieboszczyka. Widocznie jednak dr. Caro nie 
znał zasad i przekonań zmarłego, gdyż w takim 
razie z pewnością nie byłby żegnał jego zwłok 
mową niemiecką. 

Dyrekcja poczt donosi, że według zawiadomie- 
nia międzynarodowego biura pocztowego w Bernie, 
zostały umocowane niemieckie pocztowe agentury 
w Bagamoyo, Dar-es-Salaam, Lindi i Taga (niemiecko 
wschodnia Afryka) od 1. października rb. do udziału 
w międzynarodowym obrocie przekazowym. 

Na podstawie tego mogą być nadawane przekazy 
(z wyjątkiem telegraficznych), od wyżej oznaczonego 
dnia także w obrocie między Austro. Węgrami a rze- 
czonemi agenturami aż do kwoty 200 zł. Należytość, 
która za wzmiankowane przekazy ma być pobieraną, 
wynosi 20 ent, aż do 20 zł. włącznie; za każde na 
stępne 10 zł., albo część takowych 10 ent. Inne wa 
runki przesyłki są te same, które obowiązują w obro- 
cie między Austro-Węgrami a N.emcawi. 

Kiku wałęsających się po ulicach złodziei a- 
resztowała onegdaj policja. 

Na strych domu przy ulicy Słowackiego pod 1. 
11 dostali się ubiegłej nocy złodzieje, a po rozbiciu 
kilku pak i kufrów, skradli suknie i fntra, tamże 
przechowane. Szkoda, jaką ponosi pan W. K. jest 
bardzo znaczna. 

Komisarjat policji w Podwołoczyskach obejmuje 
z dniem 1, listopada komisarz lwowskiej policji, p. 
Gabrjel Kreiner. Dotychczasowy kierownik expo- 
zytury p. Karol Sobota powraca do Lwowa. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
mieskańcom gminy Kniałołaka, w powiecie dolińskim, 
na budowę kaplicy, zapomogi w kwocie 50 zł. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była + 127°C, naj- | 
wyższa -+ 19 0°C., najniższa + 7 090. | 
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Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
itlechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku południo- 
wo-zachodni, eo do siły słaby (1—2), średnia tem- 
pératura doby będzie około 13:0%0., niebo 
lekko zachmuzone, a wzęlędna wilgotność powietrza 
około 70 pre. 

Korespondencja Redakcji. Dr. M. w Berlinie. 
Dziękujemy — i prosimy, 

O 


Muzyka 30. pp. pod osobistem kierownictwem 
kapelmistrza p. Rolla, wykona dziś o godzinie 5 
popołudniu w kasynie miejskiem podczas herbatki 
następujące utwory: 1. Auber: Uwertura do opery 
„Niema z Portieci*; 2. Fahrbach: Wale „Leśne 
bajki“; 3. Boito: Fantazja z opery: „Mepbistofeles* ; 
4. Zeller: Potpourri z operetki „Ptasznik z Tyrolu“ ; 
5. Roll: „Hołubiec” Mazur; 6. Ponchielli : Duet i 
balet z opery „Gioccnda* ; 7, Delibćs; Fragmenta 
z baletu „Coppelia*; 8. Matys: „Weloeypedziści* 
Polka szybka. 

Kółko dramatyczne towarzystwa oświaty lu- 
dowej urządza przedstawienie amatarskie dnia 18. 
b. m. w Czytelni przy ulicy Janowskiej 1. 16, z na" 
stępującym programem: „Marcowy kawaler“, kome- 
dja w jednym akcie Blizińskiego, „Kuzynek“, drobno: 
stka sceniezna w jednym akcie Bałuckiego, n Kalosze“ | 


| łudniu o godzinie 3 „Cagliostro 
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komedja w jednym akcie Aleks, hr. Fredry. Począ: 
tek o godzinie 7. wieczór. 

Towarzystwo strzeleckie powiadamia ninie.- 
szem swych członków, że w niedzielę 18, bm. odbę- 
dzie się zwyczajne strzelanie. 

Towarzystwo spiewackie „Echo“ urządza w 
niedzielę dnia 18. października br., w sali ochotniczej 
straży ogniowej „Sokoł“ (rynek 1. 17, I. piętro), VI. 
wieczorek muzykałno-deklamacyjny w dwu częściach: 
Qzęść I.: 1. a) Veit: „Ballada*, b) Kiteken: „Spiew 
wolności“, odspiewa chór męski „Echa. 2. Mascagni: 
Sycyliana z opery „Cavalleria rusticana“, odspiewa 
p. Oskar Sack. 3. Deklamacja, wygłosi p. Jerzy Ty- 
rowicz. 4. a) Moniuszko-Gall: „Pieśń wieczorna”, b) 
Beeker: „Serenada“, odspiewa solowy kwartet „Echa“. 
— (Część I.: 5. Czerwiński: a) „La rève“ — op. 
5, b) „Gawot* — op. 35, odegra dyrektor Wilhelm 
Czerwiński. 6. Wagner: Arja z opery „Tannhäuser“, 
odspiewa p. Wacław Grabiński. 7. Monolog, wygłosi 
p. Ignacy Witoszyński, 8. a) Tovadovsky: „Vlasti“, 
bj Moniuszko-Gall: „Pieśń wojenna*, odspiewa chór 
męski „Echa“. — Początek o godzinie 7. wieczór. 
Krzesła dla pań. — Członkowie wspierający „Echa“ 
mają wstęp wolny, tudzież przysłuża im prawo wpro- 
wadzenia 2 osób. 

Program mówi sam za siebie i zachęta wszelka 
zbyteczna. | 

Składki. Do administracji pisma naszego nade- 
słali pp.: dla Marcina Błeńskiego, N. N. z Dolnej 
koło Limanowy zł. 1, Karolina Weirich z Przemy- 
śla 1, Edlmann z Grabowej ent. 50, ks. A. M. 
z Łopatyna zł. 1, J. ©. 1, B. S. cnt. 50, N. N. 
z Radziechowa 1, K. M. 1. 

Zamiast wieńca na grób w dzień zaduszny, zło- 
Żyła dla tow. Św. Salomei, p. A. Moszyńska zł. 2. 

Dyrekcja ruchu kolei państwowych donosi, że 
z dniem 1. listopada 1891 wejdzie w życie dodatek 
I. taryfy z 15, czerwca 1891 dla przewozu osób 
między stacjami galicyjskiemi a rumuńskiemi. 

Dodatkiem tym zmienia się ceny jazdy między 
Lwowem, Stanisławowem, Kołomyją i Czerniowcani, 
a Braiłą i Gałaczem; następnie zaprowadzone nowe 
bilety między Czerniowcami a Piatra N, Falticeni i 
Dorohoi, jakuteż między Suczawą n Bucecea, Buhusi, 
Dolhasca, Hece Lespezi, Liteni, Piatra N., Veresci i 
Ruginosa. 

Podziękowanie. Filja Śródmieścia Towarzystwa 
św. Salomei, uprzejmie dziękuje p. Sygurdowt Wiśnie- 
wskiemu za dar w kwocie 6 zł. 

Walne zgromadzenie członków towarzystwa 
przyjaciół uczącej się młodzieży oddędzie się w nie- 
dzielę dnia 25. października b. r. o godzinie 12. 
w południe w wielkiej sali ratuszowej. 

Gdyby się w powyższym dniu statutem wyma- 
gana |liczba członków nie jawiła, odbędzie się 
nadzwyczajne walne zgromadzenie przy 
jakiejkolwiek ilości członków dnia 8. listopada b. r. 
o tej samej porze. 


KE 
Wiadomości literackie i artystyczne, 

Repertoar teatralny. Dziś w niedzielę popo- 
we Wiedniu“, ope- 
retka w 3. aktach Jana Strauss'a; wieczór o godzinie 
7 „Święci z pozoru”, komedja w 4. aktach A W. 
Pirer'a; jutro w poniedziałek „Musotte”, sztuka w 3. 
aktach Gmido'na de Maupassant i Jakóba Normand i 
„Biała kamela“, obraz dramatyczny w 1. akcie z fran- 
cuskiego. Debiut panny Miny Moroz. 


P. Aleksander Myszuga przed opuszczeniem 
Lwowa, który przyjął go tak gościnnie, wystąpi po- 
dobno raz jeden jeszcze z koncertem. Znakomity 
śpiewak stanie na estradsią, przeznaczając dochód z 
wieczoru na rzecz sympatycznego tyle Towarzystwa 
oświaty ludowej, oraz „Proświty.* Dyrekcję zajmują- 
cego wielee wieczoru objął, jak słyszeliśmy, p. Wa- 
lery Wysocki. Bliższe szczegóły podane będą później ; 
na razie z uznaniem tylko gorącem zapisujemy tutaj 
ofiarę artysty. 

Biczownicy (fagelanci), Wspaniały wielki obraz 
pędzia profesora monachijskiej aksdemji, p. Karola 
Marra, przybędzie także do Lwowa. 

Utwór ten był wystawiony z wielkiem powodze- 
niem w Warszawie, obecnie znajdnje się w Sukien- 
nieach w Krakowie, gdzie jest bardzo licznie 
zwidzany. 

Artyści lwowsey po powrocie z feryj letnich i 
studjów przygotowują także na bieżący sezon wiele 
nowości itak: p. Augustynowicz pracuje obecnie nad 
olbrzymim wachlarzem 0 3 mtr. rozpiętości przepy- 
sznie rzeźbionym. Na 12 jego skrzydłach przedsta- 
wia artysta moment z Szekspirowskiej fantaaji „Sen 
nocy letniej“, p. Batowski wykańcza dwa „Widoki“, 
p. Harasimowicz Przygotowuje kilka ciekawych 
utworów z okolic Kołomyi, p. Makarewicz szereg 
przepysznych krajoborazów, p. Popiel Tadeusz pra- 
cuje nad zamówionym przez dr. Gluzińskiego wię- 
kszym obrazem „Niewiasty jerozolimskie", oraz nad 
rodzajowym obrazem „Pieśń wieczorna”. P. Popiel 
Antoni (rzeźbiarz) zgłosił na wystawę figurkę, przed- 
stawiającą „Daning“, p. Styka rozpoczął kilka mniej. 
szych prac. s 3 

Do grona tutejszej kolonji malarskiej przybył 
wysoce utalentowany artyste malarz p. St. Dembicki, 
który zamierza osiąść stale we Lwowie. 


Nowości księgarskie podawane przez księgarnię 
Gubrynowicza i Sebmidta. Polskie: Cieszko- 
wski: Senatorowie księstwa Warszawskiego i kró” 
lestwa kongresowego 1807, 1815. 1831, cnt. 84; 
Konar Alfred : Bankruci, powieść, zł. 1:68, Przed 
ślubem, nowelła, zł. 1:68; Popławski: Krótki 
rys dziejów ojczystych z rysunkami Stachiewiczś (dla 
młodzieży), zł. 2; Prażmowska; Podręcznik do 
nauki literatury powszechnej, zł. 850; Wali sze- 
wski: Z dziejów 18. wieku, wsięp do historji ruchu 
politycznego w tej epoce, zł. 5! Weryho Marja: 
Gimnastyka dla dzieci od 4—9 lat. Podręcznik dla 
rodziców i wychowawców, cnt. 84; Zagórski i 
Zaleski: Pan radca, powieść, zł. 2'10; Olizar Gu- 
staw: Pamiętniki 1798--1865 7z przedmową I. Le- 
szezyca, zł. 3:60. 
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Francuskie: Blaze de Bury: Profils Shakes- 
peariens, zł. 1°50; Lano: Cour de Napoleon IM: 
zł. 210, Lockroy: De Moltkes, ses memoires èt 
la guerre future, zł. 2:10; Malot: Anie (romans), 
zł. 2'10; Ouida: Sainta Rosabieaux Bois, zł. 2'10; 
Zola: La dóbacle (zapowiadane dotąd jako „La 
guerre“), zł. 2'10. 

Biblioteka polska w Rumunji 1866 — 1891. 
Jassy 1891. Pod tym tytułem wyszła W Jassąch 


książka zbiorowa w rodzaju albumu literackiego na 
pamiątkę 25-letniego istnienia Biblioteki polskiej w 
Rumunji, jednej z najpoważniejszych  instytucyj na- 
szych DA wychodztwie, Na ozele książki Znajdujemy 
szczegółową kronikę zakładu, prowadzonego dziś 
dzielną ręką dr. fukaszewskiego. Z kroniki tej do- 
wiadujemy się, jak wielkie biblioteka położyła zasługi 
około rozbudzenia poczucia narodowego w nielicznem 
wychodztwie naszem na wschodzie. Nadto znajdu- 
jemy w niej piękną nowelę pióra T. T. Jeża, „Jeden 
z wielu“, nowelę Orzeszkowej, wspomnienie 0 É. p. 
Romanie Żulińskim, przez dr. Stellę-Sawickigo, Wier- 
sze i artykuł doktora J. Łukaszewskiego, 0 za- 
kładach dla obłąkanych. Wszystkim, którym nię 
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obojętnym jest rezwój życia narodowego po za grani- 
cami Polski, połecamy powyższą książkę pamiątkową 
jak najgoręciej, Nabyć można w księgarniach lwo- 
wskich. Cena 1 zł. 25 ct. 


Teatr. 

(„Ptasznik z Tyrolu“, operetka w 3-ch aktach 
słowa M. Westa i L. Helda; muzyka K. Zellera). 

Lwowianie, jakkolwiek wybredni pod wzglę- 
dem wszystkiego, co sztuki i teatru dotyczy i 
kierujący się, a przynajmniej starający się kiero- 
wać własnym sądem o utworze każdym, na de- 
skach sceny lwowskiej prodata wian zwykli 
jednak przedtem dowiadywać się skrzętnie, ja- 
kiem dana sztuka civszyła się powodzeniem na 
scenach innych, a przedewszystkiem na warsza- 
wskiej i wiedeńskiej Powodzenie na owych dwu 


scenach jest dla niej poniekąd prejudykatem. 
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Jeżeli miarą powodzenia sztuki jest, pełny 
teatr, zajęcie się publiczności, huczne i prawie 
bezustanne oklaski, a wreszcie w utworze muzy: 
cznym powtarzanie przez artystów więcej, aniżeli 
jednego utworu — w takim razie najnowszy na- 
bytek naszego repertoaru „Ptasznik z Tyrolu*— 
wstępnym już bojem zdobył to powodzenie. 

Nie dziwna — w Warszawie i Wiedniu wy- 
pełnił kilkadziesiąt przedstawień. | 

Wielką i główno zaletą „Ptasznika* stanowi 
melodyjność jeso, mnogość aryj i aryjek, miłych 
dla ucha i łatwo uchwycić i spamiętać się dają- 
cych, liczne kuplety — a jeżeli dodamy do tego 
treść dowcipną i zajmującą, wyborną wreszcie 
grę wszystkich niemal artystów operetkowych — 
tajemnica sukcesu wy jaśniona. 

Gra artystów, rzeczywiście jak pierwszego, 
tak i wczorajszego wieczoru w zupełności zasłu- 
giwała na uznanie i szczery po :lask. 

w a r rzędzie odnosi się to do pana 
Jerzyny - - grał i spiewał wybornie. Rolę „Pta- 
sznika z Tyrolu“ może pan Jerzyna zaliczyć do 
najlepszych swych kreacyj opertkowych. 

bok p. Jerzyny na pierwszy plan wysunęli 
się — jak zwykle zresztą, kiedy tylko wysiąpują 
ulubieńcy ci lwowskiej publiczności — pani Skal- 
ska (księżna) i p. Skalski (łowczy). Oboje grą 
swą, prócz tego pani Skalska śpiewem, pan Skal- 
ski zaś nieodstępnym swym humorem przyczynili 
się do powodzenia operetki. 

Wyborną typową niemal wieśniaczką była 
pani Radwan — dzielnie jej towarzyszył p. La- 
skowski, jako trzpiotowaty dworzanin, pod przy- 
braną postacią księcia, szukający miłosnych a 
wantur. A“ 

Pani Kasprowicz rolę swą, przypominająco 
nieco Katiszę z „Mikada*, odtworzyła ze zwy- 
kłą tej artystce starannością. | 

Wsorem dla innych artystów — jeżeli mo- 
wa o starannem opracowaniu roli i jej wykona- 
niu — może i powinien być p. Gasiński. Do 
„oklasków, jakimi go darzyła publiczność, szcze- 
rze się przyłączamy — zasłużył na nie rzetelnie. 
Duet profesorski w akcie drugim musiał być po- 
wtórzonym, choć — Bogiem a prawdą — nie 
był bez „ale“, lecz to już nie winn p. Gasiń- 
skiego... 

Po wczorajszem i onegdajszem przedstawie- 
nin sądząc, „Ptasznik z Tyrolu“ powinien na 
dłago utrzymać się w repertoarze naszego 
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Qcszpodarstwo, przemysł i handel. 


Izba bandlowa i przemysłowa ogłasza : 
(alom gddania różnych robót, jak pranie i naprawianie 
prześcieradał, sienników, koców i t. p. naprawa łóżek, prze- 
rabianie matoraców it. dia staeyj wojskowych w Przemyślu, 
Szkle, Samborze, Rzeszowie i Dembicy na rok 1892, odbędą 
się rozprawy licytaoyjma w o. 1 k. wojskowych magazynach 
prowian owych a to: 

W Przemyślu dnia 29. października 1891, w Jarosławiu 
dnia 22, października 1891, w Rzeszowie dnia 27. paździer- 
nika 1891 roku zawsze o godz. 10. przed południem. 

Bliższe warunki licytacyjne przajrzaue być mogą W wy- 
'mienionych powyżej magazynach prowiantowych. 

Lwów 14. października 1891 r. Z izby handl. i przem. 
Prezydent Kisel ka mp Sekretarz M. Bodyński mp. 
radca ees 

Sprawozdanie tygodniowe izby haadlowej i 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwowie od 3, 
do 10. października 1891 r. bez opłaty akcyzowej. Psze- 
nica 1050 do 10:85, żyto 9'— do 9:35, jęczmień browarny 
1:35 do 750, pastewny 6— do 635, owies 660 do 6'80. 


hueczka —*— do—'—, kukurudza zeszłoroczna 6'25 do 6'75, 
nwa —:-- do —*—, groch do gotowania 850 do 10.— 
paiewny 6— do 675, fasola 5:50 do 5'75, bobik —*—, 
de -——, wyka 5— do5.75, koniczyna 50:— do 55 —, ko- 
niczyna szwedzka —*— do —'--, anyż rosyjski 30— do 


31—. anyż płaski 29—, do 31-—, kminek 20— do 21:—, 
rzeoak zimowy 1275 do13:*75 letni 1250 do 1450, rzepak 
mwy —— do ——, lnianka 850 do 950, nasienie lniane 


TI ÓdkĘ ze ital! Mieszkanie urządzone z komfortem | aaa i 


czystą starą wódką żytną 
bez anyżm í bez cukru 


Karol Bałłaban 


we Lwowie. 1822 


PREE 
Pee a 


wo 


Orygin. prof. dra Jiigera 
wy roby po cenach fabry- 


dw 


na pierwszem piętrze, składające się 
z 6 pokoi i kuchni, pokoju dla 
służby, stajni i wozowni, werandy 

i ogrodu jest do najęcia. 1884 


Biiższa wiadomość przy ulicy Sobie- 
skiego ]. 3, w kantorze Arnolda Wernera. 


Jedynie Restauracja 


Nałtuly Tnepier 


od roku 1858 Istniejąca rosiza- 
własny skład majlepssego 
OROCIMSKRIEGO z 
Jana Gótze w Okocimtie, które 
dobrocią wszalsie inne piwa prze- 


a_r AE 7730 


105Jdo11'—, chmiel na jesień 7175 do 59-25, nafta zwytła 
14:50 do 1525, salonowa 16-25 do 17:50, wszystko za 100 
kiicge., spirytus 10.060 litr-procent. gotowy kontyngentowany 
pode'kiem konsumcyjnym 5535 do 55'7€. 


4 (KE M zin wonna ol w ad A M p 


Losy wystawy pragSkiej. W uzupełnieniu 
telegramu podajemy dalszy wynik ciągnienia. 5 wygrana, 


obraz wartości 500 zł. serja 1353 nr. 3, 6 wygr. sypialnia 
wart. 500 zł. s 249 nr. 32. 
Następne losy wygrały premie warto- 


ści 200 zł, serja 484% nr. 19 i s. 255 nr. 84 (obrazy), s. 
3615 nr. 63 (biórko), s, 2783 nr. 86 (sofa), s. 4847 nr. 41 
(podróżne utensylja). 

Przedmioty wartości 100 zł. wygrały 
losy: serja 6699 nr. 26, s. 2284 nr. 35, s. 2831 nr. 6, 
s. 4203 nr. 26, s. 3555 nr. 43 (obrazy olejne), s. 5750 nr. 
83 (muzykalja), s. 4092 nr. 14 (kasa ogniotrwała), s. 5299 
nr. 15 (zegar), s. 5967 nr. 24 (strój kobiecy bobrowy) 8. 
1583 nr. 37 (noże i widelce). 


Przegląd polityczny. 


* N. fr. Press: piszą ze Lwowa: Według 
Hałyckiej Rusi, jest rzeczą pewną, że najpóźniej 
na wiosnę odbędzie się zapowiadany wielokrotnie 
kongres słowiański w Pradze. Przy sposobności 
wycieczki Kroatów do Pragi i Młodoczeskich po- 
słów do Zagrzebia stanęła w tej sprawie ostate- 
czna umowa.  Spodziewaną jest wielka liczba 
uczestników z Galicji. Przypuszczenie to odnosi 
się tylko do Rusinów, ponieważ aranżerowie kon- 
gresu nie są jeszcze zdecydowani, czy mają wy- 
słać zaproszenie do Polaków, gdyż lękają się 
odmowy. Program kongresu nle jest jeszcze sta- 
nowczo uchwalony, jednakowoż głównym punktem 
obrad bedzie zapobieżenie zachciankom hege- 
monistycznym ze strony Węgier i Niemców. 

* N. fr. Presse podała telegram z Krakowa, 
że książęco-biskupia. dyecezja krakowska, nieba- 
wem zostanie zmienioną na archidycezję. Wia- 
dcmość powyższą powtarzają dzienniki krako- 
wskie z wszelkiemi zastrzeżeniami. 

* 2 Koła polskiego otrzymujemy komunikat, 
który zawiera streszczenie obrad, znane już czy- 
telnikom naszym z depesz — podajemy więc tyl- 
ko te uchwały, które u nas zamieszczone nie 
były : 

Przewodniczący przedłożył petycje wydzia- 
łów powiatowych : w Żółkwi, Starem mie- 
ście i w Trembowli, oraz podolskiego odzia- 
łu Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego, 
które wszystkie popierają petycję Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego, aby rząd ułożył i prze- 
dłożył izbom projekt ustawy, ułatwiającej rolni- 
kom drenowanie gruntów na większy rozmiar. 
Petycje te przekazało Koło członkom komisji 
budżetowej. 

Petycję wydziała powiatowego w Śniaty- 
nie o regulację rzek Czeremosza, Pratu i Ry- 
bnicy, Oraz petycję wydziałów powiatowych w 
Brodach, Trembli i Dąbrowie w sprawie 
regulacji rzek w Galicji, przekazało Koło także 
członkom komisji budżetowej. 

Petycję wydziału powiatowego w Przem y- 
ślanach, tyczącą się poboru podatku dochodo- 
wego od dochodu z propinacji przekazano człon- 
kom komisji podatkowej. Petycję stowarzyszenia 
murarzy, cieśli, studniarzy w Krakowie, z prośbą, 
aby Koło poparło w izbie ich petycję, wniesioną 
do rady państwa o zmianę kilku paragrafów w 
przedłożonym przez rząd projekcie ustawy, regu- 
lującej przemysł budowlany, przekazało Koło 
polskim członkom komisji przemysłowej. 

Wreszcie petycję wydziału powiatowego w 
Dąbrowie o sprzzdaż po niskich cenach goli 
dla bydła przekazano człorkom komisji budż e 
towej. 

* Z Wiednia donoszą, że w Rosji południo- 
wej aresztowano w tych dniach przeszło 100 
osób, studentów, urzędników i oficerów. Wykry- 
to trzy ogniska nihilistyczne w Moskwie, Kijowie 
i Połtawie. Podobno uniwersytet kijowski będzie 
zamknięty, 

* Opinja publiczna w Irlandji z niesłychaną 
goryczą zwróciła się przeciw wszystkim tym, 
którzy — choćby z najlepszą wiarą i głębokiem 
przeświadczeniem —. zajęli stanowisko przeciw 
Parnellowi. Jest-to rozgorączkowanie do tego 
stopnia. że nie dozwolono nawet stronnikom Mac 
Carthy'ego wziąć udziała w uroczystościach po- 
grzebowych. 

i niższych sferach ludności irlandzkiej 
zaciekłość, jąka zapanowała przeciw t. zw. 
„zdrajcom*, ma się usuwać z pod wszelkiego 
opisu — tak, że panowie Dillon, O’Brien, David 
i inni unikać musieli światła dziennego, aby 
się nie narażać na niebezpieczeństwo utraty 
życia. 
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DZIENNIK POTSKI z dnia 18. Października 1891. 


Familija 
4, kilo 1-80 i 2 zir: 
Znakomite WYSTEWKI z herbat 


Y, kilo 1-49 i zir: 1*79 


Aloerta Szkowrona 
EHlerjacha g 7. 
Ją zb ŚR" k 


Fotogralja dla P, 7. pp. Lekarzy 


w zakladzie fotograficznym 


Wiedeń, VIII. Alserstrasse 27: 


Zdję-ia główucgo szpitalu powsze 
chnego, egzemplarz oi 50 do 3 zł. 


Deputowani parnelicey, mający na czele p. 
Healy.w chwili obecnej cieszą się — jak natu- 
ralnie — niesłychaną popularnością — al> w 
braku zdolności i umysłu, mogącego imponować 
wszystkim, są to chwilowe tylko tryumfy. 

Jeżeli rzeczywiście zgoda i porozumienie 
nie przyjdzie do skutku w bliższej lub dalszej 
przyszłości -— natenczas Parnell nie będzie miał 
owego „najpiękniejszego nagrobka“, jaki mógłby 
mu wystawić jego naród. Stronnictwo irlandzkie 
tak,jak przed laty, tak i teraz rozbić się może 
o waśnie podrzędne i ambicyjki swych przy 
wódców. 


(Telegramy z innych pism.) 

, Wiedeń 17. października. Wobec doniesień 
dzienników, że ambasador rosysjki, Łobanow, 
wręczyć miał cesarzowi z powodu wypadku pod 
Rosenthal własnoręczne pismo carskie, konstatuje 
Pol. Corr., że Łobanow nie powrócił dotychczas 
do Wiednia z urlopu. (G. L.) 

Wiedeń 17. października. Według Eztrablatt 
przy odbywanych wczoraj Gćwiczeniach z mate- 
rjałami wybuchowemi drugiego pułku inżynierji 
Krems, użyto po raz pierwszy ekrasytu, który 
okazał się szczególniej przyd:tnym przy rozry- 
waniu żelaza. (G. L). 


Telegramy Dziennika Polskiego. 


Wiedeń 16. października. Polit. Corr. ogła- 
sza co następuje: „Budapeszteńskie pismo Ma- 
gyar Hirlap doniosło, że w traktacie sojuszowym 
między Austrją a Niemcami  porobiono pewne 
zmiany z powodu przystąpienia Włoch, tudzież, 
że między Austro- Węgrami z jednej, a Rnmunją 
i Bułgarją z drugiej strony, zawrzeć miano so- 
jusz zaczepno odporny, wreszcie, że między 
Włochami a Anglją zawarto konwencję co do 
zabezpieczenia obopólnych interesów w Afryce 
Owoż na podstawie informacji, zasiągniętej w sfe- 
rach kompetentnych, upoważnioną jest Polit. Corr. 
do zapewnienia, że wszystkie fakta, zawarte 
w tem doniesieniu Magyar Hirlapu są zmyślone*. 

Wiedeń 17. października. Wniosek o skróca- 
nie debaty budżetowej przyjęty został 178 gło- 
sami przeciw 31. 


Liberec 17. października. Znaleziona puszka 
dynamitowa jest, jak skonstatowano, dawniejszego 


pochodzenia. Podłożono ją jednak na owem 
miejscu niedawno, zdaje się w obawie przed 
rewizjami. 


Erfurt 17. października. Wniosek o udzie- 
lenie kierownikom partji socjalnej w Niemczech 
wotum nieufności, został znaczną większością od- 
rzucony. 

Berlin 17. października. Carewicz ma zaślu- 
bić i to niebawem, Olgę księżnę Wiirtemberską. 

Bruksela 17. października. Rząd domaga się 
od izby pół miljonowego kredytu celem powo- 
łania do ćwiczeń trzech klas milicji. Chodzi tu 
głównie o zapoznanie z nowym karabinem. 

Rzym 17. października. Skutkiem ostatnich 
zajść i głównie skutkiem ataków prasy niemie- 
ckiej, Bonghi złożył urząd prowizorycznego pre- 
zesa kongresu pokoju. 


„ Wiedeń 17. października. Giełda wieczorna. Kredyty 
az PRE e Sh m rapa 28112, lombardy 10375, 
oniowe 15450, alpin 0, renta j 91 45 ier- 
ski renta złota 104-15, ż majowa 45, utgjęr 
Praga 17. października. Losy wystawowe: główna 
wygrena serja 7859 nr. 68, druga ser. 811 nr. 43, trzecia 
ser. 1078 nr 69, czwarta ser. 4948 nr. 71. 


Wiedeń 17. października. Na  dzisiejszem 
posiedzeniu komisji dla reformy wyborczej, oświad- 
czył Stadnieki, imieniem Koła polskiego, iż 
Koło jest stanowezo przeciwne wnio- 
skowi Plenera o zaprowadzenie bez- 
pośrednich wyborów w kurji wiej. 
skiej. 

Wiedeń 17. października. 
dziś o godzinie 11. przed południem cesarskie 
muzeum dla sztuki, w którem znalazły pomie- 
szczenie obrazy, znajdujące się dawniej w „Bel- 
wederze*, oraz zbiór monet t. zw. „ Ambrasser- 
sammlung“. 


Cesarz ctworzył 


Cesarza oczekiwali przy wnijściu do gma:hu 
arcyksiążęta, ministrowie, duchowieństwo, ciało 
dyplomatyczne, prezydjam izb poselskich, depu- 


Najlepsza pora do 


Roślin zimotrwałych. róż, 
Poleca 
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w 


Drzew i krzaków owocowych. 
Drzew i krzew ozdobnych. 


po najtańszych cenach i w wielkim wyborze 


M. HILLICH % 


Zakład ogrodniczo - handlowy 
we Lwowie, przy ni. Piekarskiej I. 25. 
Szczególnie zwracam uwagę na 


Amerykańskie orzechy czarne 


du zalesiania. 
MNG” Cenniki nı żądanie gratis i fcanko. "Tag 


LIBBGGGGOK 


towani, jeneralicja, namiestnik, burmistrz miasta 
Wiednia, reprezentanci uniwersytetu i akademicy, 
oraz bar. Hasenhauer, twórca gmachu, wreszcie 
zaproszeni gości:. 

Cesarz, oprowadzony przez radcę dworu 
Thitla i budowniczego Masenhauera, zwidził 
gmach cały. 

Wiesbaden 17. pażdziernika. Re nischer Cou 
rier donosi, że niemiecki major Steften, zaanga- 
żowany przez rząd turecki do objęc'a pisady 
instruktora tureckiej artylerji, wniósł do swej 
przełożcnej władzy prośbę, aby mu pozwolono 
jak najrychlej udać się do Turcji i objąć swój 
nowy urząd. 

Londyn 17 października. 
że car w powrocie z Kopenhagi obierze drogę 
przez morze Śródziemne i spotka się z Carno 


Standard donosi, 
tem w jednym z portów francuskich. 
Belgrad 17. października. Narodni Dnewnik 
notuje z wielkiemi zastrzeżeniami | ogłoskę o dy- 
misji gabinetu Pasicza.j W kołach, stojących bli- 


sko rządu, uważają tę pogłoskę za mistyfikację. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 1% października 1891 r. 

HOTEL FRANCUSKI. Dr. A. Waligórski z Przemy- 
ślan. M. Poznański z Paryża. K. Kriiger z Berlina, I. 
Steuer z Berna. K. Gartner, I. Pereles; I Brand, L, Haber; 
S. Beck, I. Bernlochner z Wiednia. 

HOTEL CENTRALNY. E Knosek, Siisswein, Miiuz 
ze Stanisławowa. A. Lindner, N. Mund, L Grenzer z Wie- 


dnia. I. Duniewisz z Brzozowa. 1l Siedlecki z Truskawea. 


Dr. S. Hallerstan z Wiednia I. Czap z Gródka. I. Kruk z 
Tarnobrzegu. 
HOTEL SZWAJCARSBI. Łoziński z Fotoka. Ku. 


rylak z Tłumacza, Skobielski z Bohorodczan. Rezowski z 
Bobrki. 

HOTEL WARSZAWSKI. Ks. 
wies. I Satler z Jarosławia. L. Wikarski z 
Ku'kowski z Krakowa. B. Lenkiewicz z Rosji. 
Rumunji. 

HOTEL KUHNA. W. Bocheński z Przygródka. G. 
Barwiński z Koroszezyna I. Matkowski z Podlisek. I. Simo- 
nowicz z Kosowa. P. Petrowicz z Orawczyka. B Woło 
szczynowicz z Jasła. I. Leontowiez z Zaszkowa. L. Macul- 


ski z Jazowa. 


HOTEL ZORZA R. br. Waiterskirchen z Gracu S 
hr. P.niński, A. Petziwal z Wiednia. J. Horodyski z Kociu- 
biniec. Dr. F. Mars z Limanowy. R. hr. Pofocki z Marjam- 
pola. H. Hoeniger z Przemyśla. J. Siemiginowski z Siekie 
rzyuiee E. Kiwerski z Toszczówki. J. Gros z Pragi. Dr. B. 
Gans z Przemyśla. 


K. Winnieki z Uszko- 
Bełzca. P. 
I. Gierska z 


NADESŁANE. 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej- 
kolwiek fotogratji wykonuje artyst. Zakład fotograficzny 


M GOLDBERGA 
Lwów, ulica Jagiellonska liczba 11. 1756 
Nowość: Efektowne fołografje na białem szkle matowem. 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 

kupuje | sprzedaja wszystkia efekta I 

po najdokładniejszym kursie dziennym. 

Zlecenia z prowineji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 
prowizji. 

Główna reprezentacja dla Galicji Towa- 

rzystwa ubezpieczeń na życie „The Mutaal” najwigkseg 


Towarzystwa asekuraeyjnego w Nowym Jorxu. — Rok zało- 
żenia 1842. — : 1017 


monety 


Bogato ilustrowany 


Humorystyczny kalendarz „Śmigusa* 
na rok 1892 
jest do nabycia w Administracji „Śmigusa,* w 4 dmini 
stracji „Dziennika Poeiskiego,* w „Biórze dz ennikó x,“ 
oraz we wszystkich księgarniach i składach papieru, tak 
ve Lwowie jak i na prowincji. 
Cena egzemplarza 50 ct. (z przesyłką pocztową 60 et 


Wykonuję nieznane jeszcze u nas 


Plomby z weneckiej emalji najnowszego 
systemu dra Herbsta, 
uzupełniające zepsute zęby do niepoznania. Sztuczne zęby i 
szczęki sporz% własnoręcznie według najiepszei 
metody. | 
M. Lisowski pepe 
dentysta i lekarz chorób u: 
wę Lwowie pl. Trybunalski | i 


Spejalista chorób 


3 


skórnych i weneryctiych 


Dr Kazimierz Podleyski 


p odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Fourniero 

esniere w Paryżu, Lassara w Berlinie, i Kopssiege 

w Wiedniu. zamieszkał przy ulicy  Sobieskieg» lo. 
Dom przechodni z uliey Wałowej 1. 9, 


Ordynuje od Il. do 12. i od 3. do 5. 


MATTON 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


jako źródło lecznicze od lat setek użyana we 
wszystkich chorobach organów oddechowych 
i trawienia, w podagrze, katarach 
pęcherza i żołądka. Doskonałe dla dzieci, 
rekonwalescentów i podczas przesilenia. 
Najlepszy napój dyetetyczny i 
orzeźwiający. 


Henryk Mattoni. Karlsbad i Wiedeń. 68: o 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


dr. Bronisław Skałkowski 


były asystent i operator kliniki prof. dr. Chrobaka, 
we Wiedniu 
ordynuje od 5—5, dla ubogich od 8 —9. 


Lwów, Piekarska |. 4 


Zwracamy uwagę na inserat „Magazynu du 
Printemps.* 


Dr. Wiktoryn Mańkowski 


adwokat w Rohatynie 
poszukuje Kkoncypienta obzna'omionego z pra- 
ktyką prowtncjonałną. F2P pąjenei zechcą podać 
warunki. 


„LWOWIANKA” 


Kalendarz humorystyczny 
ilustrowany i info: macyjny 
na rok 1882 


już opuścił prasę i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 
Główny skład w drukarni „Dziennika Polskiego“, 
pla: Marjacki, 1. 7. 
Cena egzemplarza 36 ct. — z przesyłką 41 ct. 
Dla pp. Prenumeratorów Dziennika Polskiego 
egzemplarz po 26 ct. — z przesyłką po 31 ct. 


TEATR HR. SKARBKA. 
Dziś: 
O godzinie 8. po południu: 


Lagliostro we Wiednin 


operetka w 3-ch aktach F. Zella i R. Hoaćego. 
Muzyka Jana Straussa. 


cze 


O godzinie 7. wieczór : 


Święci z pozoru 


k-medja w 4. aktach z angielskiego A. W. Pinera 


OSOBY: 
Juljusz Frossard | Feldman 
Paweł Benoit | Półka adwokacka Ch mjeliń ski 
Janina de Lussa:, KORANA 7 Kwiesit ska 
Roger de Lussac, siostrzeniec fsarda K wieciński 


Margrabia de Triseuil . . Woleński 
Hrabia Chavigny . Trapszo 
Małgorzata Berthet . Btachowicz 
Pani Barbusson . German 
Aniela, jej córka . Czap!ińska 
Pisarz 3 . Strożewsti 
Franciszek, służący . Senowski 
Ks:sia, pokojówka . Piasecka 


Rzecz dzieje się za naszych Czasów, 
I. i 1V. akt w Paryża, If. i III. w pobliżu w Florencji 


Jutro po raz trzeci: „MUSOTTA%, dzieło sce- 
niczne w 8. aktich Guida ds Maup szant i Jak. 
Normand w prżekła dzie Otrembon e] 

i „BIAŁA KAMELA,* obrsz dramatyczny w 1. 
ak ie z francuskiego, tłamaczenie Listowskiego, 
debiut panny Miny Moroz. 


WIOOOAGLGO< |) GQGGOCESGOLA MIENI = 1 GIĘZUUWNNANEK 


l | KRZYPCE FLETY |/LARNETY 
przesadzania | CYTRY F JUZ ad 6 zł. 
ziarnówek i t. p. NOWOŚĆ | ARISTONY ej wE 
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większe z blaszanemi butami 16 zł., 18 zl. 
IMĘ” poleca jedyny specjalny skład TĘ 


J. KAPRALIKA Lwow 


gdzie dawniej Policja. 


Na prowincję odwrotnie. 1846 


eznych z najszlachetniejszej wyższa, jako też PIWA LWS. | o TET a z T |dE 
wełny, zalecane dla osób wątłego SKIEGO z browaru I. Lilien | ZAC AEACNZE Az nA l. l ngara DI H f f | NZEZZZYŚGE 
zdrowia, łatwo się przeziębiają- felda i Sp. we Lwowia. Nair SŁYNNE , li 06/0 HH i f | $ y : sedza j 
cych. śriajsze piwo okocimakie ke NE me w o LET | 
Koszule SE azizje biorąc do domu 34 ci., na cały Świat . Pewnie i asybko działający a5= 28 Aay 
kaftaniki Ska „ak lwowski lożak marcowy irode> przęctw mègulotkom, TR BOR =" B 
Kalesony | majtki [EE | 18 en za Hier. Sragi posts de RZYTWY SZWAJCARSKIE Odelak ogni 1 pięcie, 03 ECZEEOACREE 
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"Wszelkie papiery wartościowe, banknoty z 
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MG” kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami. "TĘ 


pe Op 


agraniczne i monety Kantor 


wymiany 


katy ZWracąćĆ napowrót. 
a 24 z "= 
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Nowy, racjonalny sposób leczenia. 
wiadectwa renomowanych lekarzy, 
Nieszkod'iwe — bez leków. 


| Wszystkim chorym na nerwy 


| najgoręcej zaleca sią wyszła w 21 nakładzie broszura 
| Romana Weiłssmanna 3 
| „O uniknięciu i leczeniu chorób nerwowych i apopleksji.* 

_ Bezpłatnie do nabycia przez aptekę K. Krzyżanowskiego we Lwowie. 


SKŁAD i PRACOWNIA FUTER 


BŁAŻEJA SZARKIEWICZA 


we Lwowie, ul. Wałowa I. 3, (dom p. Wieczy iskiego) 


pole:a wszelkie gatunki futer w wielkim wyborze, tak nnuęsxie jak i dam- 

ssie, estrachanowe płaszcze, rotundy, wszystko podług najnowszego fasonu, 

czapki męskie i damskie, kołpaki do polskiego stroju, wierzcby d» futer 

i materje na futra, dywany do sań i łóżek, fusaki męskiggi damskie, kożuszki, 
dla dzieci haftowane, białe i bronzowe. 

Wszelkie zamówienia uskuteczniają się z wszelką uk.ia'n sea 

i pospiechem, ręcząc za trwałość i dobroć wszystkiego. 


i, 


KITZ: STOFF. Lwów, Pax Baliti | 1 
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BYS” Zlecenia z prowineji u4kuteeznia 
słę odwrotną pecztą ber doli- 
czenia prowizji. TĘ 


ł 


æ 


Koszule męskie i dla chłopców. 
Kołnierze i mankiety w najnowszych formach. 
Dr. Jaegera oryginaluą bieliznę normalną. 
Kaftaniki, Spodnie i Skarpetki jedwabne, 
wełniane i bawełniane, 


polecają po przystępnych cenach 1741 a 


S. Gabriel & J. Chlebownik 


0 


W kasynie wojskowem 
ulica Fredry liczba 1, we Lwowie, jest od 1. listopada 1891 


do wydzierżawienia restauracja, 


składająca się z obszernego, trójdzielnego lokalu, należnej kuchni, 
spiżarni, 2 piwnie, wraz z pomieszkaniem dla restauratora z 2 pokoi 
za roczny czynsz 500 zł. Stoły, krzesła i szklanki na piwo, znajdują 
się w lokalu restauracyjnym. Dla zabezpieczenia inwentarza potrzebną 
jest kaucja 400 zł., która zostanie w kasie oszezędności ulokowaną. 
Bliższa wiadomość w kancelarji sekretarjatu wojskowego kasyna, 

cod iennie przed południem do 13. godziny. 


OOOOOOOOOOOOOOO 


DZIENNIK POLSKI z dnia 18. Października 1891 r. 


m Suez 


chińskie, 


po zł. 2, 2:80, 3:20, 3:60, 4, 440 i5 
za funt = 500 gramów. 


z zupełnie świeżego transportu 


noleca handel 1010 


we Lwowie. w Rynku l. 42. 


Jedyny skład fabryczny 
Łusek nabojowych 


Ładunków ostrych 


do wszystkich systemów broni 
w głównym magazynie 
broni i amunicji 


freda Dzikowskiecę 


1881 


ierśoionki zaręczynowe, 
obrączki ślubne, 
kompletne wyprawy weselne, 


oraz wszelkie 


biżuterje ze złota | srebra 
poleca po najprzystępniejszych cenach 


jubiler i złotnik, 
zaprzysiężony rzeczoznawcą i oceniciel 
sądowv, 

we Lwowie, hotel Europejski, pl. Marjacki. 


Pierwszy wielki transport 


Wybornej Cykorji Brosz 


wysłałem już do Galicji i w tych dniach 
będzie ją można dostać we wszystkich 
handlach korzennych. 

Austrji i Węgrzech nznano 

cykorją moją za wyśmienitą. 

Do każdega pudełka dodaję piękną bro- 
szkę, imitację kości w rozmaitych wzo- 
rach tak, że kupujący dostaje cykorję 


W całej 


prawie darmo. 


Zastępeą moim na Galicję jest p. Wie 
ktor Klein, (Lwów, nl. Kochanow- 


1903 


we Lwowie 
ulica Karola Ludwika liczba I. 


Sprzedaż hurtowna i drobiazgowa 
według oryeinalnych 
cenników fabrycznych. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


Gospodarz 


rutynowany z ukończonemi studjami 
i dłuższą praktyką, we wzorowych 
gospodarstwach odbytą, poszukuje 


posady rządcy lub administratora 
Bliższe zgłoszenia przyjmu e z grze- 
czności Wny Chobrzyński w Bur- 

sztynie. 


1856 
modnych wachlarzy 


— Ceny stałe. Ekspedycja szybka. — 
KOZERA 


Przewyborne w smaku i zapachu 


sprowadzani 


at 


b 


Najbogatszy wybór 


| F 
Najwyborniejsze S = 
= pa 
Cukry deserowe || : E 
które przez Szan. Odbiorców za naj- a E 
lepsze nznane zostały */, kilo mięsza- a. E 
nych zł. 1:20. v » 
1 kilo Cacao proszkowane S E. 
w pnszkach blaszanych zł. 150. = = 
i, kilo Czekolady doskonałej s g 
po 89, 2) et. i wyżej. ż 5 
1, kilo KarmelŁów mięszan. i a, 
75 ct. F 

poleca 1319 w fabryce wachlarzy 629 


HENRYK TRETER 


Józefa Wertheimera, 


porobić łuokawie dalem zamówienia | || właściciel parowej fabryki czekolady Wien, I. Opernring Ne. 7. 
Juljnsz Klan, właściciel fabryki Lwów, ul. Kopernika I. 3. lust nniki tis. "Tag 
eykorji, surogatów 1 biźnterji. 1887 | tm - p E iae Sanniki gratis 


| Á A 
Dla pp. Gospodarzy! 


Mając wielki zapas 


Sieczkarń norowych i bębnowych 


ktsre chcemy wyprzedać, zniżyliśmy cenę tychże ma zyn tsk 
znacznie, iż sprzedajemy 
pojedyńcze sztuki z fabryki po 25 zł. w. a. za pobraniem | 
(dsprzedaiący, zakupujący całe partje, otrzymają za 
zgłoszeniem większy rabat. 
Gdy sezon na maszyny te właśnie się rozpoczyna, 
prosimy o liczne zgłoszenia. 
Wszystkie maszyny są doskonale i trwale skonstruowane, 
i oby nikt tej pomyślnej sposobności nie pominął zakupić 


sobie takowe. 


pezaiod ts ruzkads | tuptziod tauaSy 


Vitez, Sofka & Comp. 


Fabryka maszyn rolniczych, pomp i lejarnia żelaza 
w Prerau (Morawia). 


R Ditmara nafta bezpieczeństwa 


najpewniejszy materjał do oświetlania 
zwana (R. Ditmars Sicherheits Petroleum) 


Galicyjska salonowa i gospodyrską nafig 
najlepszy przetwór 
poleca po najtańszych cenach 


R. DITMAR 


Lwów, plac Marjacki l. 9. 
Telefon Nr. 226. 


Przy większym odbiorze stosowny rabat, 


Tylko 


właściciel d br z Dalmacji 


deserowe i lecznicza. 


swoje 
r Lirawj wina stolow 


Gwarantuje się prawdziwość. 


77 


Z poważaniem 
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GRANDS MAGASINS DU 


Printemps 


NOUVEAUTES. 


illustrowane album, zawierające wz 


wane do 


w PARYŻU. 

Również wysyłają się 
próbki różnych materyj, składających 
losalne zapasy magazynów PRINTEM 


eor- 
4V 


albumie znajdują sie waru 


W 


<ień. 
Tłumacze do wszystkich języków. 


Luigi Fontana 


Wien. I.. Fieischmarkt 14, 
sprz daje pod osobistym nadzorem 
6:8 


6 


Oliwa zoliwek, ocet winny. 


Í DEON ORW OKR" _ 


W PARYŻU 


BEZPŁATNIE WYSYŁA 


ary 


wszelkich ubiorów na PORĘ ZIMOWA, 
1a Żądanie zafrankowane i zaadreso- 


551 


PP. JULES JALUZOT & C" 


bezpłatnie 


ko- 
PS 


Dokładnie oznaczyć w liście gatunek i cenę. 
Wysełka do wszy stkieh krajów. 


vki 


lotyezące kosztów przesełki i ocienia, 
jak również dokładnego wykonania 7amó 


RII IIRI IK III ICI I K ICI KRN K 


Do nabycia wżaśdej większej ap:ece, 
w Czerniowcach n Golichowskiego następcy Mahl apt., 


ECO M l a 
Wydawca Józef Laskownicki. 


Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliezonych 
przetworów na tem polu żadnemu z nich nie udało się usunąć stare go, bo 30 lat 
istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengiel’a B$! LSAM BRZOZOWY 


dowodzi to więc prawdziwej wartości teg» środka upiększ+ją%Ceg0, wprost przez 
aturę samą nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział 
medytzny cesar. rosyjskiego ministerjum, a prof. dr. med  Raspi, prokurator 
uńiwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefiuch w Londynie i w. i. szczególnie go 
za'ecają. Balsam teu uzyskuje s'ę Z% pomocą postępowania chemicznego, które 
s. at 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, 
w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą świeżością, 
niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nleczystości skóry, piamy, piegi I zaczerwie- 
nienia, wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gładki 
świeży I ożywiony koloryt. — Cena balsamu brzozowego zł. 1°50 za dzban uszek. 
Ręce, które pe użycin Balsamu brzozowego zyskuja nadzwyczajną delika- 
tność, konserwuje się nadal za pomocą Dr. LENGIELA O©PO-CREME, 
doza 60 ct., i Dr. LENGIELĄ MYDŁA BENZOE, za sztukę 60, 35 Ct. 
mianowicie: we Lwowie n Z. Rnckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt, 
w Tarnowie n Maurycege Adlera, w Bielsku u Alfreda 


Blumenthala i w droguerji A. Haas 843 


Odpowiedzialny za redakcję 


Adam Krajewski. 


| c" P+ 


| 


ETLERBATY 


Wysiewki herbaciane 


po zł. 1'50 i 1:70 za fant = 500 gramór | 


| 
| 


| 


| M 


sprzedają najtaniej 


S. GABRIEL & J. CHLEBO*NiIK 


we Lwowie, plac Halicki liczba 3. 


ST. MARKIEWICZA GZK SWZCZNNZZNNA 


S 


767 a 


PP.Mikolascha,Ruckerai Wewiorskiego; w Krzkowie : w aptekach PP,Wiszniewskiegoi Redyka. 
Wymagac podpisu jak obok na każdej rurce. — Medal zloty na Wystawie 1888 i na Wystawie ]'owazechnej 1869 r, 


BS Ostrzega się przed fałszerstwem! 8 


BY Sprzedaż tylko w zielono opieczętowanych 


i niebiesko etykietowanych pudełkach. -ag 
Bilińskie pastylki do trawienia. 


ASTYLKI DE BILIN. 


Znakomity środek przeciw pieczeniu zgagi, 
katarom żołądkewym i utrudn'eniu trawienia 
szczególnie. 
kłady we wszystkich handlach wód mineralnych, w aptekach i droguerjach 


Dyrekcja zdrojowa w Bilin Czechy). 


Pierwsza Lwowska Parowa Fabryka Oleju | 
Braci Brandstatterów 


poleca swoje Jako znamienite uznane wyroby oleju rzepa: 

kowego. Inianego I do maszyn, oleja do palenia, lnia- 

nego, pokostu i smarowidło do wozów; tudzież na sezon 

uznane jako najznakomitsze artykuły pokarmowe dia bydła, 

jako to: Makuch rzepakowy, Iniany nabyć możn. w każdym czasie 
świeżo po nmiarkowanych cenach. 


Na składzie z:ajdują się także prawdziwy olej 


—==a— 


Wiedeński magazyn towarów modnych. 


„AU LOUVRE 


Lwów, plac Kapitulny | 3. 


Największy w guście francu - mj 
skim urządzony skład towarów 
na cała Galicję 


Sezon 1891/2. 
Znane najtańsze źródło g 
zakupna. 
Największy skł .d jest zarówno 
w parterze, jakoteż na L 
piątrze podzielony na wiele 
oddziałów, 
Dla koronek, wstążek, kwiatów, piór, haftów i koronek do bia- 
dziecięcych, bortów, pasmanterji, tiulów, welonów, 
przyborów krawieckich i modniarskich 
dam, panienek i dzieci w jedwabi u, 


Oddział I. 
lizny, kapeluszy damskich j 
towarów jedwabnych i aksamitnych 

Oddział IL. Wyroby pończ szkowe dla 
wełnie i fil d'eeosse, gorsety 1 fartuszki dla dam i dzieci. 

Oddział III Krawaty męskie, ska'petki, bielizna męska kołnierze i mai- 


*iety. parasole angielskie, laski, chnstki kieszonkowe, szelki i rekawiezki 
. „Oddział IV. Rękawiczki damskie skórkowe duńskie Eor angiel- 
skie, Jeż rękawiczki wór wełniane i niciane. i 
. Oddział V. Parasole od deszezu dla paaów, dam i dzieci wełni 
wół jedwabne i czysto jedwańne od zł. 1-50 i wyżej. Wachlarze AR Boć 
a AJ i bałe, oraz wielki wybór japońskich przedmiotów zbytkowych i dekı - 
yJ 
Oddziat VI, Najwiekszy w bór futrzauyeh zarękawków, czapek i kołnierzy 
(la panów. dam i dzieci, Najwiekszy wybór modnych Boa futrzanych i z piór. 
| oddział VII, Staniki trykotowe Jersey dla dam i dzieci, szlafroki dam- 
skie, halki wełnianne i jedwabne. j 
Oddział VITI. Sukienki dz ecinne, 
zki, kamasze i rekawiczki, 
Oddział IX. W oddziele tym znajdują się wielkie dyway salonowe cd 
4. 675 i wyżej Dywaniki Mattingowe do pokojów dziecięcych i jadalni od zł, 
4105 1 wyżej. Dysany przed łóżka po zł. 175. Chodniki po 20, 30, 45 et. i wyżej. 
„Oddział A. Tn są portjery po zł, 1770 do 2:80. Firanki Tunis po zł. 3-30, 
iakość Ima 3:75. Marcco 4 35, Bagdad po 525  Trapezuut 875, Wielki wyb r 
dężkich portjer Kirman i dagestański-h i ma'erji na meble. i 
„, Oddział XT. Białe firanki odp»sowane koronkowe, całe okno zł. 1-45, 1:90 
D5U i wyżej. ; i i 
Oddział XII. 


płaszczyki, paltociki, fartuszki, czapce- 


k Naj: iększy wybór kap na łóżka i stosy od zł, 2:50 i wyżej. 
Kompletne garnitury gobe'inowe składa ące sę z 2 kap nı łóżka i 1 ną stół 96) 
do 30 z*. Wschednie hapy szaelo va I. wielrość 1:25, II. «*20. HI. 4E0, 
e Oddział XIII. Wielki wybór fianelowych i myśliwskich koców, koce na 
tóżka, k nie. Stebnowane kołdry wełniane, watowane, atłasowe, pikowe i ozdobne, 
- 4 Oddział XIV. Osobny oddział dla wysełki, — wszelkie zamiejscowe zamó- 
wienia wykonują się tamże najsimienn'ej -- za zalie. ką pocztową. 
| Cenniki gratis i franco. : j 
| Magazyn „AU LOUVRE” we Lwowie, plac Kapitulny l. 5. 
Właściciel: E. M. BERNFELD z Wiednia. 


„Schibaefi- Ragosin-Oel" 


tudzież rozmaite oleje maszynowe rosyjskie i amerykańskie, 
Biuro fabryki znajduje się w przedmieściu Zmiesienie. Adres dla 
telegramów Fabryka Oleju Lwów. Telefon Nr. 328. 1639 


ASTMY I KATARY 


leczą się przez użycia Rurek i proszkn tak zwanych 


FUMIGATEUR ESPIC 


X DUSZNOSC — KASZLE — KATARY — NEWRALGIE . 
W Paryżu: aprzedaź hurtowa J. Espic, ul. St-Lazare, 20; we Lwowie : w aptekach 


Najwyżaze nagrody jakie otrzymały specyfiki lekarskie przeciw Astmie. (Klasa 46). 


DO AMERYKI. 
KARTY JAZDY m 


Niederlandzko - amerykańskiego 
"Towarzystwa żeglugi parowej 
1. Kolowratring 9 

1V. Weyringergasse 7 a WIEDEŃ. | 

Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. | 


Najkrótsza, najszybsza i najłańsza podróż. 


Kolej 3 kl. z Oświęcimia do Wiednia kosztuje tylko 3 zł. 50 et. 


8 „ z Krakowa 4 sz E „ ARDOR 


SUCHARP 
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ŚWIATOWEJ PARYSKIEJ 18509. 


'6SST FAIMSAHVA CHMOLWIAMS 
AIMVYVLSKM YN ALOWZ TVGXAMN 


MEDAL ZŁOTY NA WYSTAWIE 


RIRIA RR RNIN KR 262 IIA I N K 


De 


Zaopatrzywszy się podczas letniego najtańszego sezonu 


w znaczne zapasy Nafty 


jestem w możności obeenie moim odbiorcom dostarczyć 


ninapata krajowa NAFTE 


e 

w gatunku najlepszym 

po znacznie zniżonych cenach. 

We Lwowie począwszy od 10ciu litrów odsyłam do 
domu zamówioną Naftę własnym wozem. Ktoby zaś 
z miejscowych odbiorców większej ilości u siebie prze- 
chowywać nie chciał, otrzyma meje asygnaty, Za 
któremi kupioną po tańszej ccuie Naftę, odbierać 
może częściowo w każdym moim sklepie, gdzie ró. 
wnież jak w moim głównym magazynie za dobrą jakość 
Nafty i rzetelną miarę poręczam. 

Na prowincję zaś wysyłam N: ftę we Wtorki i Piątki za 
przekazem do Wszystkich stacyj kolci. — Cenniki do- 
starczam na Żądanie franco, 1803 


Piotr Miączyński we Lwowie, Sykstuska 47. 
aN KK RRR LRR 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


NRKIKKNKKNRNAANKNMKEKKKK 


z kj LJ a LJ 4 
=| Pierwsze galicyjskie Towarzystwo |; 
p dla krajowego przemysłu tkackiego E 
E w Krośnie p 
Š oleca : | 
z Świeże zapasy E O plócien kor- 2 
„| ezyńskich wiasnego wyrobu od naj- |* 
z! gróbsz,ch płócien do najcieńszych p 
£ Ee . YAE 
z| Wyroby krajowej szkoły tkackie w Krośnie |2 
n jak: N 
=| Obrusy, serwety, chustki, firanki itp. |3 
e Adresować : Galicyjsk'e tkactwo w Krośnie, lub? |E. 
a Centralny s«ład „pod Prządką* we Lwowie. EJ 
5 Zamówienia na gotową bieliznę r! 


przyjmuje się. 1772 
ZERA 
Księgarnia SEYFARTHA i CZAJKOWSKI. GO we Lwowie 


poleca najnowsze dzieła nakładowe i komisowe, 


Balzer Oswald. Corpus juris polonici medit ASVI, program wydania 
zbioru ustaw polskich śradnio wieez 1ych, ora4 ragester tychże ustaw w 8ce 
str. 87 80 et i 

Boberski Wł. Historja naturalna w szkole ludowej (osobne odbi :ia 

ze Szkoły) w 8ue str. 44 15 et. a A 

Obrazy do nauki pogłądowej, zwierzęta i roś iny w kolorowanych 

rycinach dla donu i szkoły, 30 tablie z objaśniającym tekstem fol, str. 3 ul. 

22 i 3) tabl. kol. oprawne zł. 5. A 

Świat roślimny, oddzielnie, (obr. do nauki pogl. II.) fol str. 14—12 tekst 

i 15 tablic kolor. oprawne zł. 2:85 et. 

Świat zwierzęcy, oddzielnie, (obr. 

i 15 tablie kolor. ovbrawne zł, 285 ct. 

Chociszewski Józef, Malowniczy opis Polski czyli geografja ojczystego 
Ah z mea lieznemi rycinawi. Poznań 1841 w $ve str. 352 zł. 180, kart. 
"10, opr. 240. 3 

— Podręcznik geografji ojczyste): zawiera treściwy opis ziemi dawnej 
Polski z uwzględnieniem dzisiejszych stosunków i podziału politycznego 
dodana krótka wiadomość o Czechach i Rusinach, Podręcznik zawiera 50 rycin 
i 5 mapek geogr. Poznań 1892 w 8ce Str. IV, zu3 75 et. 
Instrukcja © użycią Kosci ni NAWÓZ, zestawioza z polecenia Rady 
przemyskiego oddziału gal. Tow. £osp. Przemyśl 1891 w 8'/; 24 20 et. 
Kaczko" ski Zygmunt. Słowo © romantyzmie, guwęda literacka, (odb. 
z gazet narod.) w 8!/, 50 et. x 

Kasprowicz Jan, Świąt się K*ŃCzy! dramat z życia ludu wielkopolskiego 
w Sciu cdsłonach w See str. 126 70 et, ; 

Nowicki Francisiek H. Poezje w 8ce str, 58 i 2 ul. 60 ct. 

Pilat Dr. Prof Tadeusz. Skorowidz dóbr tabularnych w Galicji 
iw W. ks. nrakowskiem na podstawie najnowszych matarjałów urzędowych 1890. 
4" str. 269 XV, zł. 5, oprawne zł, 5:65 ct. F 

Sternal Tadeusz. © antorze „Dyarjusza“ z lat 1696—7 w 8ca str. 29 30 ot. 

© Przedświcie „Zygmunta Krasińskiego" (cdbitka z Przegl 

powsz) w See str. 52 69 ct. 4 

Tatomir Lucjan. Dzieje polski w zarysie, p dtęcznik szkolny, wyd. II. 
zupełuie przerobione i skrócone, Zeszyt 18zy w 8ce str. 80 (w 6 roku wyjdzie 
całe za komplet zł 1:20 ct. A 1 

Humorystyczny kalendarz „Śmigusa » ZaWwierający dział informacy) ay 
i literacki, zastosowa ny du potrzeb wszystkich mi. szkańców Galicji na ro 


1892 £0 et. - 
Na ukończenin!!! 
Rorkowski hr. Jerzy, Pauie polskie na dworze Rakuskim. 
Rossowski St Ze Srieżek ŻYCIA, wrażenia i obserwacje. 


do nauki pogląd. I) fol. str 13 tekst 


b 


LATARNI 


grobowe 


stojące i wiszące 


w gustownych fasonach 
poleca 


po cenie fabrycznej 


R. DITMARA 


c. k, unrzywilejowany 


fabryczny skład LAMP 
we Lwowie, plac Mąyrjacki. 
Rysunki na żądanie bezpłatnie. 


Telefon Nr. 226. 
| z 


1871 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera, 


